
OPLA-TA POCZTOWA UlSZCZON~ RYCZAJ..TEM. Za kulisami 
rekonstrukcji 

gabinAłn. 
Krakows)p korespondent .,RepubU. 

ki" (F.) telefonuje: 

IECZO NY ILUS o 
Dobrze zwykle poinformowany kon

serwatywny „Czas„ zamieHcza w arty
kule na temat zmiany rządu sensacyjne I 
nieznane dotychczas · szczegóły W świe

• I Ue tych łałorm.acji Marsz. Piłsudski 

I wni6sł prośbę o zwolnienie go ze stano
wiska prezesa gabinetu ieszcH pr7ed 

_ę_o ___ K_V_L ___ l-. O-l-,Z-.-P-IĄ_T_E_K.--29_C_ZE_R_W_C_A_l_92_8_R_O_K_U-.-:,r----C-E_N_A_N_t_J_M_E_R_U_l0-G-1R-t->S_Z_Y-.~--.1-N-~-. -1-80- ~:::~e:::~h<:~:ń:~!:!tn:t 
6 roczyć załatwienie tej prośby at do zam 

Z I . z• e n ·1 e t r a f 1· I e m '· •• '' knięcia sejmu. Motywem dla tej prośby 8 UJ A by1 fakt przeciążeaia pracę Marsz. Pil· 
I ' "li I sudskiego, który spełniał równocześnie 

" • d ł M • t k " -d h trzy obowiązki: prezydenta gabinetu, OSWla czy IS rza po nteU anym zamac Uigea. inspektora armji i ministra wojny. 
„ Pierwotnie była podobno mowa także o 

rewolwerowym na wychowawczyn.ę. ::=e·,:;~~~u:'::1::i zw-: 
N • d I b ' • ł I • d h niony tylko ze stanowiska premlera-
1.11 Ie OSZ y za OJCa przygo owywa SI~ o zamac u Pozostawienie teki ministra ••• 

0 d d W Ó C h mi e Si~ Cy w~jskowycb w rę~a Marszałka Piłsud-
"'-l • skiego - wbrew pierwotnym pogłoskom 

ł.6dź, 29 c~erwca. I -Mogę .ci. po~ać - ~parła wy- Co mówi dyrektor szkoły? które Pl7eznaczał~ na to miejsc~ gea. 
W dniu wczorajs.tym jak jut pa<łała ohow~w<:zylll 1 ~k1e~owała się w stronę . .. . · _ Sosnkowskiego lub 11U1ego z wyb1P1ych 

dzi-siejsza „Republika" - w państwowe} poko1~ nau<:zyc1el.skiego. . Chcąc . zas.tęgną~ hli.ższycli inłormacµ ge.nerałńw świadczy, iź stan zdrowia 
szkole handlowej przy ul. Księży Młyn Mtsbr.zak ~ązył za n~ą. z. kurytarza o n:ł.o;d.ociany'?l• . ruedoszłym przestępcy, ~załka Piłsudskiego jest całki~m eł°" 
13 2'darzył się se.nsacyjny ~mach re„ drog8: do polto1u nauczyc1elsluego pro- zw.roc11iśmy ~ę do dyrektora szikoły, 1 b • Gd b tak nie b-'o b lb Marsza· 
wolwerowy ucznia na nauczycielkę, wadzila. przez któ~y będąc. Jeszcze pod okr-opnem ~8;- ry Y Y ,.. • '1 Y 
kt6 unikn ta ś • · t Ik dzł ki kilka schodów, . żeniem trag1-cznego wypadku, udzielił .

1 
łek I • tego stanowiska zrezygnowaL W 

ra ę adk!~ Y 0 
. ę ptZ} po którycli mtępował.a. wychowawczy- nastę?ują.cych drunych: • zgPdności z tem stoi wiadomość (nie 

.., __ P , ci: Mistrzak był bardzo słabym uczmem l wiemy 0 ile prawdziwa) wedle którei 
. . ,"4Illkl achzu doko~~ł 1zak7-1~ ucie6 ~ Gdy znalazła się na przedostatnim Sprawowanie jego było również niez- ~Piłsudski na ostaiatej Radzie „„ 
~eJ ' ~y enoo J•ustr . , !!tłóą: ~trze.1~~ stopniu, nagle _ byt zachwycaiące. VI szkole ci~ł się • • • • a-
do swe, ~chowawczym 56-IetnieJ Zofj1 dł strzaL złą op.In.ją.... w swoim czasie podej:rze- bbaetoweJ .miał wyg!OSić. ~e, abJ. 
Kaezvńsk1ei.. • • . pa waao go w szkole 0 podrobienie stopni I nowy gabmet rozw111ął Jak najm'ększla 

W spraW1e teJ udało _nam si~ zebrać MisL:zak celował. w g!~ę wychowa.w- w dzienniku. Jest 00 synem szewca. miarę aktywności w polityce wewnętn-
n.a.stępuJ~-ce oowe szczegóły: ~ym, 'któr8: w teJ .chwiJ! zeszł~ z <>s~t- Dwaj jeg0 bracia ukończyli szkołę hu· ne~ a w neczach takt ki -nt CZDef 

mego stopnia, a więc munowoli schyliła dlową i zajmulil obecnie dość poważne I . · · y JAN-A y • 
Przeszłość niedoszłego się i łylk'? dzięki tem~ k~ zmn!~t IW stanowiska: jeden w izbie skarbowej, !Ile oglqdał Sl~ na ~egc.. ,J!an P!'emJ~ 

• głowę ~chowawczYD!- trafiła w s~ę~ drng,i w Kasie chorych. p0 dokonaniu . -:- d?nosz~ dzicnałki - miał powi~.ec 
zabó1cy. ~am Ka~ytis~ Zl:le tracąc ZllIUlej czynu Mist.rzak zeznał, że przygotowy- fze Die mozna 1kłada6 calei odpowiedzial 

p • tw -'- ł h dl ul la-wi, odwróciła się szybko, chcąc u.trzy wał się do tego czwu od dwóch ~ię- ności za państwo na barki, jednego czło-
. ~ owa &uto !1 an owa przy . · mać szaleńca, lecz Mistrzak s-kierował c • . 

Ks1ęzy Młyn 1~ pos.tada trzy klasy. Mi- ku mej poraz drugi lufę reWDlweru, któ- Y~ wi~ a!e że ciężar len muszę ponostĆ 
str:zak po. ukonczeni.u ~ły powśtech- r zn.ci~ .si jednak w ostatniej clr1tili. z . . rqd 1 seµn", , 
n~ wstąpił do p1erwsze1 Jtlasy1 g~z1e • ' • Co się tyczy obecnego prem.jera, to 
me· odmaczał się zbyt wielką pilnością p h W czasie śledztwa Mistrzak nie wy- • • t .. . . ._ da' kł 
i W klasie tej pozostał tła drugi rok, 0 zamac U. kazuje skruchy i powtarza ciągle „źału Ja&De Je& IZ BODllBll(:!a J„&o za Je am 

Z trudem otrzymał promocję do dru- Gd d d k • ję. że nie trafiłem".... szerzonym dawnłei pogłoskom o zach-
~iej klasy, w której równie! siedział dwa . k~~owiJsf0 :

0 
• 

0 :!h. °J:a.łu- Młodociany zamachowiec opowi~- wiaJiiu się jego wpływów. Odwrotnle-
lata i obecnie promocji nie uzyskał, wsku czy~~ _:e6 o'd rza n~e a naJ driał jut o.cl ko,go pożyczył rewolwer. pozostawiono dziś prof. Bartlowi wj~•-
~1- mme.rszego z enerwowarua. B ł t · ń ,_ 1 g _,_ 1 kt · .a-
t~ czego P ; K ń k ó ' ł · d ń· ~ · 0 Je.so iKO e a S'LK~· ny, ory w sze pola d iniM.atm i samodzłelnośc1 

z tał d I an. a czy s a zwr c1 a s1ę o • :>'ba wie przed następstwami o _, , „, .., 
"'' „:1-. os WJ. 8 on.y. .._ - Zastanów się nad te:m coś chciał uciekł z ł.o..i-: skoro powierzono mu god!M>ś6 premjera 
w IJllltU wczora}6.Zym przy rozuawa- · • p · d h ia:! ż żał · u.u. • • • • 

•. „ h · ś · d ł uczymc„. <>wle z • c. o; ' e UJe&Z Szczed'óły śledztwa trz""""ane S" na- a me wicepremiera, jak dotąd, a stoso-
~ promoC}l wyc owczym o w1a czy a swego czynu Ja JUZ Jestem stara, ale . ,,, . ;- .., 
Mistrzakowi, że z06tał wydalony z• m śl jaka "i, dzle tw • z łość! razie w tajemrucy. wnłe tle Jego życze6 dokonano zmian w 
szkoły, lecz świadectwa narazie otrzy- po il.st a.k _,tę_ . dzi o~a pr kYS:. •HI Smutny te.n epilog roku szkoinegt:> oba tych ministerstwach, któremi on się 
mać nie moze, gdyż 1'Z uu;vowxe a spo <>1me: wywołał wśród nauczycielstwa jak rów- • • • int • ( •• t -t k 1 1 
nie ~zwródł jeszcze ksiąiek i bibliotek! - żałułę tylko ledaei rzeczy, mia.no- nieź wśród młodzieży pri:yg.nębiają.ce ;•:;' !) ;e3~e mqus ~ ~„ 0 

e 
szkolnej. wicie. że nie trafiłem... wrażenie. Y • sz . oznacza ~ omn• 

w ~oadenie Jego wplJWV. 

Krytyczna chwila. w ~b • b • d b t, 
~ę~!~~~t~~0"J:: Bid WJlDamnwa 08 ailB~reue ueIDOllfa OW. z!!i~~!~~ę- . 
ra.kterystycma rozmowat p I • k I • ł ł 

- Zostaniesz wy1ialony_. - oświad- O iCJ8 W roczyła na 58 ę I po oży a kres gwałtownej Berlin, 29 czerwca. 
czyła Mistrza.kowi wychowawczyni. b , • C W pobliżu Halle rogacz zaatakował 

- Wiem„. -- odparł krótko Mi6to:rzak OJ e. przejezdiającego szosą na rowerze ·ro-

- zawdzi~czam . to pani-. . . . Nowy Jork. 29 czerwca. J Kiedy Rohrmoo przypomniał ~wfad , h?~a. Ni~oia, któreg~ przewr6<:ił na 
. - Myl~ się •.• - ~awted11Wl~ła Na kongresie demokratycznym który czenie prezydenta JeHersona iż cieszy· ztenuę 1 zabił uder.zeruem .t'Ul!ow w 

się ':1auczycieLka -:- z mo1ego przedmio- ma desygnować kandydata na prezyden- się że nigdy nie brano pod uwa~~ wyz. skroń. 
tu nte i;nasz dwójki... . .. ta Stanów Zjednoczonych, doszło dziś 11ania kand~ta na prezydenta Shnów li d h~ 21 k• 

~atu. Ka~yńs.ka ttdzl':la w. drug~ei i do gwałt-ownej bójki. - liczniejsza grupa delegatów urządziła napa .uoDuYG ! 
,. 

.klasie h1stor1~. Masz natomiast m.edosta, Jeden z ubiegających się o desygno- pochód po sali między ławkami ze szla.n 
tecz:ne stoprue. - • , wanie na kandydata part.ji demokratycz- darem stanu Karolina ną czele. na bank pod Ham!:>ur!;!iem. 

z czterech ~ych przedm~otow- nej gubernator Smith z powodu religJ1 Jeden z delegatów opozy-cyjnych zer Berlin, 29 czerwca. 
-:- Wszystko Jedno„. T~ J~ł PI?e2 katolickiej narażony jest na licz.ne nap:i.- wał obno·szoną chorągiew. Dzi§ 0 ~odzinie 11-ej przed połud-

pan:ą .•. W zeszłym .roku ~owm':ż dz1~la ści. Przewodn.iczący kongre,su senator Powstała gwałtowna ogólna bójkit. lniem dwaj bandyci wtargnęli do- b1ji jer 
k ~ostałem :Jdi same1d k!as1.e ..• Cie- R.obinson, wezwał zebranych, aby pr~e-j Dopiero silnemu oddziałowi polfoji, któ-

1 
dneD"o z banków berlińskich w m.iejsco-

d 
w.kiJ~stem z I prze m1otow malb. szli nad zagadnieniami religijnemi do ry wkroczył na salę, udało się po dłuż· woś°ci Wellbroock pod Ham~urgiem. 

WÓJ -- po:rząd.ku dziennego. si:ym wysiłku przywrócić spokój. Po zaryglowaniu drzwi od wewnątns 
zastrzelili kierownika filji i jednego u. 
rzędmka, poczem wyjęli z kieszeni za„ 

Angielski pocf ag DSDbOWY strzaskany_ ~!ii~<ln~r~;n~~~n~~~z:rz~ wy. kt~ 
Ił Po krótkiem szamotaniu się z kasą. 

18 osób zabitych, 40 c ·1 -t11żko rannych. bandyci zbiegli na rowera.ch, gęsto o. 
Chicago, 29 .czerwca. '"'t sttzeliwuiąc się na wszystkie stron 

Straszna fala zbrodni nawiedziła znów Londyn, 29 czerwca. Miejsce katastrofy oL.:>czone kordo- ,mo, te n.ikt kh nie ścigal 
to nieszczęśliwe miasto. Koło Darlington wydarzyła się strasz nem policji przedsta wb stra:oz.ny widok. D b • k 

Wczoraj zamordowano znane~o włas na katastrofa kolejowa, w której, jak . ;Zewsząd rozlega)ą SI~ ~ozdzlerajc{c.~ e ata gUZi owa 
cidela lokalu tanecznego B~a Tienner- , dotychczas zdołano stwierdzić, straciło 1ę1ci rann~ch .. W s~~-:egol.n1e. r~npaczh- parlamencie anqielskim twa/a 
hy. lżycie 18 osób, 40 zaś odniosło ciężki~ wem połozem 1~ zna1clu1.ą i:.1ę r..1ęz1w_ ran- W 

Zaledwie uspokoiło s·ię ogr<>mne rany, m pod &:uzam1 wa~·rno'"'. • P'?m.i-waz wy- 16 godzin. 
wzburzenie, wywołane tem zabó:stwem, I Tuz przy wjeździe na d-.vo:-zec naje· dC;bywan1e r~~ych .mus.1 s.1ę . odb~wać Berlin, 29 cze3'wc&. 
w 5 'l'ozmaitych punktach mia.sta dokona chał pędzący pełną pa:rą pociąg t-owaro- bardzo powoh 1 z wielką ostroznośc1ą. W ang1elskiej izbie gmin deobatowano 
no 5 zamachów morderczy-eh. W dwu • wy na pociąg wycieczkowy. Liczba śmiertelnych ofiar katastro!y przet całą noc nad sprawi\ wysokośd 
wypadkach ofiary poniosły śmierć. I Jeden parowóz przewrócił się, dru~! zapewnie wzrośnie, gdyż wielu z ciężko . ceł ba guziki. · 

~szystkie te z.br<:®ie są wy1!ikieni 1 zaś wyskoczyws~y z szy:t , st ;: 11ł wpo-1rannych walczy ze śmiercią. . I R?z;prawa guzikowa Wała 16 .go.dzi:n, 
walki konkurencnne1 pos.z,czegolnych przek toru koleiowego, trzy wagony s<t Przyczyna katastrofy dotyohczaa me- a Wtęc uzyskała rekoiTd długości obracł 
burd. pueUlytn.ików alkoholu. J,iupelnie rozbite. ustalona. 1aie.notowuiych jut od kilku l.a.t. 

Chicago 
pod teru rem zbrodniarz" . 

-
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Olbrzymie 

skarby 
wartości 160 milionów, 
czekają na o~krvwcę. 

Moda poszukiwania 
wielkich skarbów. 
Po.miiltiwanie sikarb\Sw stało się o

becnie niezmiernie modnem. Po wiel
kiei ekspedycji, U<lające;j &ię do Boliwji, 
celem odnałezi.enia zakopa.aego skal"bti , 
Jezuitów, zwraca na siebie ogólai.ą uwa
gę zarządzenie, wydane przez rząd Hai
ti. Mianowicie stosownie do tego zarzą
dzenia, mają być podjęte prace nad od
kopaniem s.karł>u m1.14'.zyńs.k.iego króla 
Henryka I., których ~ &karbów dotych
-:zas ~aldć nie roołano. 

Jeżeli wierzyć temu, co podamie gło 
si, to 4-0 tniljonów dolarów w złocie i 
klejn,otach oczekuje w tajemnem skarb
cu na swego odlkrywcę. Skarb ten ma · 
być ukryty na półnę<:nem wybrz.ezu 
Haiti. 

Tę wiadomość łączy się u wspom-
,tieniem burzliwego epizodu z Mstotji 
Haiti. 

Konwent nar.odowy we Frrancji w ro
ku 1794 przyznał murzynom w kolon.iaoh 
francuskich mpełną wolność. .Murzyn 
Toussaint, mianowany prz~:z francuski 
dyrektotjat naczelnym dowódcą w~ 
na Haiti, uniezależnił się w roku 1801 i 
nawet po.J}jął walkę z Napoleonem Bona 
parte. W watce tej generał murzyMkł 
został iwyciężony i wzięty do niewoli. 

Po wielu krwawy~h poW\Staniach ob· 
jęli WTeszcie władzę na Haiti: generał 
mw-~yńsiki Henryk Christophe i mulat 
Petion. Christophe otrzymał we wład~ 
nie północną część wyspy, w ro.ku 1811 
kazał się koronować na króla Henryka 
I. Był to monarcha-tyran w całem tego 
słowa maczeniu, którego panowanie za
znaayło się cdym szeregiem okru
cieństw. Przede~tkiem starał się OID 
o to, aby :io;ebrane prr.zez siebie skarby za 
bupieczyć przed napadami. Wśród 
wojsk swoich utrzymywał żelazną dyscy 
Rlinę. Naprzykład jenerałowi mula·t~wi 
Resse, który dopuścił się iailclegoś drob-
1~e~o przewinienia, król postawił nastę-
1?U!Ją<:e ultimatum: ałoo ma skoczyć w 
P1'2iei>aść z murów twi.e:rdzy, albo też na 
mi'ej.scu zostanie rozstrrzelany. Jenerał 
wybrał pierwsze, ale cudem poprostu zo 
stał uratowany ponieważ w skoku za-. 
-w.W oa drzewie. 

Król zacliwycony odwagą mulata, 
oibsyipał go łat.kami i zaszczytymi i po· 
wierzył mu kierownictwo robót przy bu 
dowie tajnego skar.bca, Robotników pro 
wadzono na miejsce pracy z zawiązane
mi oczyma, kil:k-a ll'a.zy na dzień zmie.nia
oo szyclity robotnicze. Kiedy &kar.biec 
był jttż go,t6w, król pewnego razu !Udał 
się z jen. Besse na przechadz:kę wzdłuż 
murów fortecy. 

Następneg·o dnia znaleziono zwłoki 
jenerała mulata ze sztyletem wbitym w 
plecy. Gdy pewnego razu jakiś zagrani
czny dy.pl'OOlata, bawiący na Haiti, wy. 
raził królowi podziw dla niezwykłej dy
s.cyplmy, panującej w&ród jego woisk, 
monarcha mlllrzyński odrpow:iedział: 

- Zobaczy . pan jeszcze więcej. - I 
rozkazał batali·onowi ćwiczącemu się na 
bastijonach twierdzy, maszerować. 

Ba:taljon poma.sze 'i>Wał aż na skraj 
wału, a po:nieważ kr6 l nie wy.dał rozka 
zu 11stanąć", ż.ołnierze pomaszerowali w 
przepaść. Kronbki wyspy Haiti opowia
dają, ze to właśnie byli ludzie z ostatniej 
szychty, pra~ącej nad zbudowaniem 
tajnego skarbca. Mogli zatem wiedzi~ć 
więcej, aniżeli to było dogodnem królo
wi. 

Gdy w paź,dzierniku 1820 roku wy
buchło pow<Stanłe przeciwko krwiożer
czemu tyranowi, król Henryk I zastrze
lił się, a tajemnicę swego skai!."hca zabrał 
ze sobą do grobu. 
0~000000C000000000000000000000G 
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Sejmowa komisja morska w Gdyni. . „o~r!t o'.eumirif 
został skazanv na śmierć 

na dnie oceanu. 
G.dzieł wń-6d bezm.iarów Oceanu Spo 

kojnego ma być złoł.ony aa oetatni odpo
CZ)'Dek sławny chifl&ki „okręt nieszczę
ścia"- Wielka radość z.apa.nuje z tego 
powodn w kioła.cb chwkich , teglairzy, o-

. kręt 6w bowiem, który teraz znafdz:ie 
wres:rx:ie grób w wodach oceanu. SlpOWO 
dował śmierć z gór, 100 ludzi 

Osobliwe dzieje tego krętu poda1e 
United Press: Dla cel6w handlowych zbu 
clowano 6w okręt w r. 1909 i nadano mu 
aię ,,Hai Ling''. Jut w czuie swojej pi.er 
wszej podróży z. Szanghaju do Hank•u 
okręt 6w o mało n.ie za t<mąl. W drodze 
powrotnej eksplodował na okiręcie wiel
ki kocioł. Z ran odtrzyma.nytl w czasie 
eksplozji zmarło wówczas '11 ludzi.. W 
czuie trzeciej podróży, odbytej przez 
okręt ,.Hai Ling", jeden z majtków okrę
towyc:b, chińczvk, dostawszy nagle ataku 
szału. zastrzelił pięciu marynarzy i . zra
nił trzy bme oaoby. 

Sefmowa k~s)a m~rska '8""8 Pł"Z61 łłlb lial w Odadsia, Gdrtil I Tczewie, krę~,il:i l:;·~r~:~1~h!::~e:-
aby się zapoz.aa4 & potrzebami oaszceo wYbrzeża. brali przekonania, iż duchy 5-ciu zmar-

••••'i:":O;'.:l'••lillil:lw łych marynarzy pootanowiły do-prowa
dzić okręt do ostatecznej zguby. 

P~ękno życia zaświatowego ca::~ z:~:i:0w:k!ę~~ 
Zachwyca si• nlam przywódca ~nfrJłJstów ~~ ::1~ 1k:~=~ =~;ka= .'ł ap katolickiego, który święconą, wodą o-

IDUIBl Skf Gb, Conan DOJIB. ::?i!;tt~~~ł~ł ;ti: H::: 
„Na tamtvm świecie jest lepiej, niż na ziemi". kau, lecz iuż w Nankinie wybuchła nagle 

na jego pokładzie eipidemja ospy, któred 
Jedno z wlelki:::h c.zasopistp ~mgieł- mote wolniejszymi krokami, an~\i tu- ofiarą padlo wiele osób. Nieszczęścia i 

skich rozpisało aruoetę na temat tajem- taj, na naszym ziemskim ś~.e. bo katastrofy "' dalszym ciągu prześladowa 
nicy zaświatów. Anlcieta ta wywołała w brakuje mu. tego bodtca, .fa.kim za lycia ły stale przeklęty zda &ię przez los o.. 
AngUi s.ilne zainteresowanie l, wiele wy„ &~ego jest b6ł ,cielesny. kręt. 
bitnych osobistości nadesłato odpowie- - żal nam tych biednych lt!d:d, któ- Trąkrot:nie zmieniał on swoje mią-
dm. Na specjalne wyróżnienie zasługuje rZY nie cier·pią ,_... powJedztal nj.edawao %19· Niemożliwością prawie stało się &kom 
op.inja w tej kwestjii znaliego pisarza na seansie spliryitystycznym dud1, a te pletowani.e załogi okrętowej, marynarze 
Conan Doyle, który, jak wiadomo. jest słowa maia. głęboj9,e znaczenie. bowiem, przerateni wszystkiemi katastro 
jednocześnie prz,yw:ócką angiel.sla<..h spl W widu komumkatach z iamtego łami, których widowni~ był okręt, nie 
rytyd:stów. §wiata powtarzają słę. takie stewa. !ak chcieli obejJnować na ~ słuiby. W łaś- ' 

Cornm Doyle powiadai: kwiat, l.~a. jezioro, rzeka, góra. Swiad· ciciele ~ętu ofiarowali. ~łodze :płac~ 
._ Iniwilo mnie to zawsze, 1e tylu czy t-0, że ta sfera pozaświatowa wyka· trzykrobue wyźszą od tei, 1a:Icą pob1errah 

iudiii nie wderzy w trwar:ie życia po zuję pewne podob'ieństwo do naszego marynane na linllych okrętach. 
śmierci fizycmej. Dla 1;rm!e to t>tzeko-- materjalnego świata. Może niektórzy Zaclięce.ni korzystnym zarobkiem, lu 
nanie, że śmierć nie iest koncern, a tyl- loo;i;ie zQStaµą zaskoc~ ~em tro~~1ę dzie obe.imowali służbę na fataLnym okrę 
ko początkiem nowego ist~ie11ia, jest poufalem i d~owem ~~cie~ zaś\~,a- cie, po pewnym jednak c.za.sie uciekali > 
faktem QCZywisty>m. fen, kto zna cho- tów. Dl.a ~ais Jeidnak. mewatphwą !CS~ niego, jakby p-.rzed jaką zarazą. 
oiażby część z tych bezsporn:e stwier- rzeczą. ze 1edna z wielu sfer, w JctoreJ W k fi. edł · tr zn.i jszy 
dzonnl'h .. ;„..1ne1· wą+nl'w·os~ct' nie ttlrga- .,;;ebywaj"' duchy ?.ma!fłych, wy. kłZUJe • o CU przyszk nLais s3;6 • e 

J"' 

1 
~u ·•}/' ~~ i..~~...i..'!.,.. do nasTogo mate,..;&nego cios: W r?ku 19~~ o. ręt „ oy mg' prze jącyoh świadectw, stwierdzających is- 1,""!\>tv=-u'5i.wu . ""' LJ woził woJiSka chińs:kie przez Jangtse. Po 

tn.ienie życia za.świafowego, nie może swrn a. ·· d • ł · · b chł 61 .t· ł _ Gdzi· 1 J!.-Iwiie zn ... Mu Ją się te mię zy z~ ruerzam1. wy u na0 e 6 wa -si-ę w tej sprawde wahać. . ~ e. w aMi ') '"'I" • towny spor. O<t kłotn1 przyszło do zapa-
Odpowde kfoś może, że te ws~ystkic kramy zaswi.aitowe_. . . s6w na pięści. W ~zasie krwawej walki. 

świadectwa mogą być z:lud:ne, fa~szywe . N~ P~~1e. to ~st łatwieJS~ odpo- z g6rą100 ludzi poniosło śmierć. Zro~a
i polegają na oszustwach w czasie spi- wiedz, ałlllizehbY. się to poz~? Le z .~ą- czeni właściciele o.krętu wycofali g<> w6 
rytystycZ111ych seansów. Na taki zarzut wać. ?1ogło. ~:u:-1my .sobi_ę t~lk~ ~ś\\ ia- wczas z użytku. Po kilku tygodniach je. 
można odpowjedzireć jed,nym argumen- dom1c fakt, ze . 1S'łt1L~Ją. P'l'Ot~e . J.ie 1, har- rd..llak postanowiono puścić męt ponow:. 
tern, że tysiące ko'Umtikatów astralnych wy, lvt.ór}'{:!l me wadz1mv a któ~ych u- inie na fale wód. Nowe z:m:0ntowanie go 
zgadza\ą się jednak ze .sobą. \Vprawdzic chwycić me mo~ą . na~~e naJ~z:ils.~ ( k~ztc:wałQ tysiące dola.r6~. Jeszcze .raz 
opisy kraiin zaświatowych w niektórych przyrządy. Ws.zakze 1sitm ... Ją f.al.e d1.w1ę •zmieniono nazwę o.Ia-ętu 1 .z ładunkiem 
punktach róż.nią się, aJe zasadnicza kowe i tony~ których nletyłko u:h ~m. jedwabiu i innych towarów wysłano go 
treść jest zawsze ta sama. ale przy pomocy zadnego apa:ra·~u po· znów z Han.kau. 

Duchy, przybywające z tamtego. chwycić nie moż.emy. Te .zaświaty tedy Zaledwie przez jeden dzień znaj.do-
śwtaita i nawiązujące kontakt z żywy- Il!<lg~ z.ate~ zna.i.d?'V.:~ć się urr?~. io na wał się fatalny okręt w podróży, gdy na
mi mówią zawsze to samo bez Wzg:1:;·lu z:em~, Ja·k 1 w i:iajbhzszem ~ąsiiefatw~e .gle wybuchł na nim pożar. Ogniste języ
na to, cz.i to się dz.ieje w ~ustralii, ~zy z~e:m;i., t~!ko, że reb b~rwy ~~ ~og~ •. ~·~ ·ki płomi~ . strzelały w górę z :pokła?'tt 
w Ameryce, czy we franc}1, czy wz W PQmtesct~ w ~tasze} Zl~S mej ~ iuu okrętu. Dzielna załoga przez długie godzi 
Chinach. I barw, a ich t<!now UJąe me zdoła.-r.. ! w ny gasiła pożar, zdołano jednak wyrato-

A zatem stwierdzić musimy, że na- oktawy naszeJ muzyk wać tylko sam okręt, gcly cały ładunek 
sza jaźf1 trwa w dalszym ciągu po smier &mumi •WA padł pastwą płomieni. Wówczas właści-
ci Hzyicznej. Na tamtym świecie ba.~ho- · n ł b ciele okrętu, wjdząc, że nie mogą zwal-
\vujemy poczucie ter:o, czem byl 'smy U~tąnana 08fZICZOnl czyć jakichś fatalnych sił, które sprzysię-
dawniej, jak również ws110imnienie o lu· 1 . . . . gły się przeciw.ko nim, sprowadzili okręt 
dz_iach ~rogich P':Jzostaw:?nycb ua zie- W komtsaqac1e parvsk1m. do. Szanghaju i ogłosili.publi~znie, iż bę-
mt. _T~kze nasz charakkr 1 ~asze ~vta~o- Przed jeden z komisariatów parys- dz1e o:n sprzedany na hcytaq1. 
m?sc1 o rzeczach P.ozos.t<:\Ją m.me 'W . ę· kich zajechał przed kilku dniami cały Mimo, że stawiano bardzo niską cenę, 
C~J te same. Tylko,. ze wsr.y.stk!e nasze szereg e!e.ganckich aut. Z pierwszego a. nie znalazł się jednak ani jeden amator na 
siły duch.ow~ 1;llegaJą wzi:nnernu ~rzez nich wy;siadła mł'Oda panna w szata~h oh ów przeklęty okręt. Fakt ten doprowa
cdrzuc_eme c1ęzarn matenalneg_o ~m~a. . lubienicy i obdarzywszy licznych widzów dził już do ostatecznej rozpaczy właści-

Zn.Ha~a . dol~01rnna. vrze::: si;11~rc. I uprzejmym uśmiechem, podążyła wprost cieli okrętu. Na prośby związku chii'i- . 
p:rzemes1~mc Się do LnlI,VCh waru ;~kow do gabinetu kom~sa.rza. sikich żeglarzy zdecydowali się oni wy
bytowal!la, ~qusi z:narle1~u spr<ł:Wl~ po- Dama, która się podała. jako pan.na puścić okiręt na pełne morze i zatopić go 
czątkowo wrażenie ul~'.!. · Zamka ho· de la Mairtiniere, wyjaśniła urzędńikowj, w odmętach fali.. Osobliwy ten. cerem-on 
wiem poczucie fizycznego bólu. Zac!c- że poznała w Biarritz doktora B. i przy- jał odbędzie się niebawem na Pacyfiku. 
rają się również wszelkie wspomo~enia , jechała tutaj, aby załatwić formal:ności •WM & w ..,...,........ 
ale ,i tąim, po tamtej stronie wielkiej, ni~ ślubne. 
znanej rzeki istnieia cierpienia psychicz. Dlatego w.łaśnie wynajęła tyle aut, KO~ESPONDENCJA DWUCłl 
ne. zamówiła śniadanie, w jednej z restaura STUDENTÓW1o 

\Vyrzuty samicnia znane są również cii w La.siku Buloń.skim, a obecnie zacze- _ Mój drogi! Chcę iść tego wieczo-
w sforach duchów zma.rtvch. Jstotv. któ ,ka chwileczkę, gdyż narzeczony, który ru na bal, lecz nie mam fraka. Czy nie 
re w żydu fizycznem potączon.e b~··ly ją szalenie ko<Cha, powinien zaraz przy-

zechc:atbyś pożyczyć mi swego? nicią szczerej sympa{j.i i w zaś\v:atach być. 
tą1czą się ze sobą. V/artość pos.1at!al:\ Dama zażądała od komisarza aby Zairaz po orrzymaniu tego listu przy· 
tyLko zwfa,zki sympaU1, przyjaźni ' 1r.i· przygotował co należy. Formalności by- jaciel odpowiada: 
l·ości. albowiem czvste nokrewie1.'1stwo ły bardzo krótkie. Miast narzeczonego ~ Zgadzam się najchęt;niej, pod je· 
traci' znaczenie '' chwi:liŚmierci. I tam, zajechał'O przed komiisarjat sprowadzone . dnym warunkiem; musisz mi przystać 
w tęj sferze ~~tral·i~, istnie~ rozwói, i t~lefoni.c~e auto sanitarne i odwiozło j' spodnie, . ~o _inaq:ej nie ~~~ę- .rn'at w 
postęp. RozwoJ n;m poouwa się naprzod nieszczęsliwą do domu dla obłąkanych. cz em wyJśc, zeby c1 przythesc n ak. 
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'uymni kiDilila[JiDY w lD~li 1unał ll[~WilDDY. 
Inż. Skrzywan chce opodatkować wszystkich m~eszkańców. 

Za 4 lata skoDczona będzie 1 seria robót kanalizacyjnych. 
SptJc1aJnv wywiad ,,Expressu" z inż. _Skrzywanom. 
Lódź, 49 czerwca. 1 - Koniec wszystkiego, czy pierw- ry lata, licząc i rok bktą~y. nastąpi ko-

Na ostatniem posiedzeniu rady m!ej- . szej seiji robót? Bo j,eśli chodzi o wsiy- niec robót pierwszej scrji. Sródmieście 
skiej zapadła uchwala o przymusowem · stko, to kto wie, kiedy to będzie, a je- będzie skanalizowane . 
skanalizowaniu wszystkich nieruchomo śli chodzi o zakończenie tej serji robót, Na tern zakończyl~śmy naszą cieka
ści w naszem mieśc~e. Uchwała ta.' któ.: 1 którą ~beCT!ie prowadzirily, to zdaje się I 'Yą rozmowę;; spiesząc zapo~nać z nią 
ra jest swego rodza.iu etapem w h1~ton1 za cztery 1a~a. • • hczne rzesze naszych c,zytel~1kó~. ~esz 
rozwoju naszeuo miasta ma być Jesz- PotrzebU]ę na- to 32 m1bony złotych. cze cztery lata. To faktycznie mewiele. 
cze za twierdzo"'na przez ~ladze nadz<;>r- Jeśli możliwości tech1~i~zne pozwolą mi, .. P?~o~utku aż do skutku" - Jak stwier-
cze, poczem stanie się prawem obow1ą- wydawać rocznie 8 m11Jonów, to za czte dz1ł mz. Skrzywan. O. 
zującem. · em:rcmt?-ti MIM q ewa; PW&fH±&f±BH& AAWQh *FS _ 

Zrozumiale jednak, ii. wprowadzenie 
w życie tych przepi'sów nanotkać może 
na wielkie trudności, szczególnie ze 
względu na znaczne ·koszta skanalizo
wania i włączania do sieci domów. Już 
wczoraj zastanawiano się nad tą spra
wa.. obawiano się wprowadzenia no
wych podatków i to właśnie dało nam 
asumpt do zwrócenia .się do naczelnego 
inżyniera wydziału kanalizacji p, ·Skrzy 
wana i prośbą o wyjaśnienie nam tej 
tak ważnej sprawy. 

- Sprawa ta nie jest wcale tak skom 
Dlikowana, jakby się to wydawać mo„ 
gło - odpowiada uśmiechając sie. p. 
inż. Skrzywan. - Przepisy bowiem. 
które zostały obecnie uchwalone, wy
raźnie stwierdzają. iż z chwilą zatwier
dzenia Ich przez urząd wojewódzki, 
wszystkie nowe ł zasadniczo odnawia
uę domy muszą być ·skanalizowane. 

To, co obecnie robi się -dobrnwolnle, 
stanie się przymusem, albowiem inspek 
efa budowlana magistratu nie będzie 
więcej pdzielała zezwoleń na budowę 
domów, o ile wydział kanalizacji planów 
budQWY nie zatwierdzi.- Bez urządzenJa 
kanalizacji, domy nie będą mogły być 

Kryzys w Jugosławji. 

oddawane do użytku. w:_ · 1 t • ł t ł " 
_No, a dorny stare? \Vszak to naj- Po KTWawej tratt~rf!i w parlamencie fuiff1is owiańsw1m wywo a a w ca ym pan-

stwie niebywałe wrzenie. Ze · wszystkich prowincji donoszą o rozruchach. Na 

Słynny cyklfsfa włoski PTETRO LINARl 
pobił światowy rekord szybkości w 500 

metrowym wyścigu. 
1111111±~PlllliBta+m•m•11111a•memcmm•lli111meem1111llil:•wa 

„Rakieta na ks·ężyc" 
„clou'' sazonu /Gtn1ogo 

w ,.aonqu". 
SenJSacyjna rewja W. Laka ·,,Rakieta 

na księżyc" zyskała rekordowe powo
dz-enie. Publiiczn-ość co wieczór zapełnia 
teatr do ostat.nie~o miejsca i entuz.jastycz 
nie oklaskuje cały zespół z Cz. Slroniec:a 
nym na czele. Dosk~:male podpatrzone i 
skM'-y-katurowane postacie łódzkie bu
dzą nie.kłamaną wesołość na wi<lowni. 
Ponadto arcyzabawny „Odczyt" <k. Pie 
traszrka, produkcje baletowe uld. bal.etm. 
Luzińskieg;o a przedewszyistk.iem wystę.i 
py gościlllne J. Madziarówny, H. Buczy6 
sikiej i J. Hry.niew.iedciej czynią z prog ... 
ramu 11Ra1kieta na księżyc" clou se.zonu.. 

Dziś trzy przedstawiema o J!odz. ' 
8 i 10 wiecz. 

ważniejsze ..• - wtrącamy. d" • h l kr'J • ł • , k" ALEKSANDER • g • • t 
- Oczywiście, tu za2'adnienie staje z Jęciac na ewo - o .1ugos ow1ans i • . • ' ł~ o zona i nas ępca ·1 • k k 

się już poważniejsze. Przepfs'y powiada- . tronu Piotr; na prawo-premier RublSZCWlCZ. . !lf1nr !J W!łf'laW' a 
ją wprawdzie, ił W Określonych przęz , MAM u~ ti U U ~ J 
magistrat terminach wszyscy właśc1cie · • • 

~~:~:~e~r'ie::~~~z::it~'ATe i~:: : łłlUCZYGIBI UW.iódł 14·!etnią UCZBDICę ~::!fą~ę!!eg! b~:;;:ka. 
że praktycznie? Wszak wszyscy w.la- 1 

· · .. • Małkinia, 29 czerwca. 
ściciele poczną zgo(fuym chórem twler- i został za to skazany przez łódzki Sąd Okręgowy . Tragiczny wypa-Oek zdarzył się we 
~ić, łt nie mają p\enlędZf ~ · 4· I t · ' · · z t d M łk. · · 

Otóż więc roznorv•-dzenłe Prezyden na . a a wu~z1en1ą.. WSl uze po a tlllą. . 
I-' "' Do miejscowego nauczyciela szkoły 

ta Rzeczypospolitej z dnia H marca r. b. n. . · t J t' h · Mł k · h 
ustaliło, iż wbrew ustawie o ochronie wczora1 sprawa a zna azta srq pow orn10 powszec ne1 p. ynarczy. a przy1ec a~ 

l ła z Warszawy jego szwagierka 22-letnia 
lokator?w, właścict:J~ domów. l!łają ~ra na wokandzuJ sqau apll acy/neqo. Marja Małaszek, zamieszkała w WM• 
we ś~iadcienła i ciężary kanahzaciine , • . , . . . · szawie przy ul. żelaz.nej nr. 33, kasjerka. 
rozłozyć na lokatorów.. ~hodziło~y więc .· . ·._ Łódź, 29 c~erw-ca, ł Dłuzsze przemoWierue wyg~ostli · ob- wraz ze swym bratankiem 7-let.nim Ta„ 
o. to tylko, by właś~ic1ele (lo:now pie· Swego ~a.su bardzo głośną ~-yla. sp~a rońcy ?S;karżo:nego adwokao. Nowo- deuszem Małasz.kiem. 
ruądze z góry wylozyłi, gdyi odebrać!• wa nauczyciel~ s.zkoły wwszecbne:J P10 dworski i Bro:an~· . . . w czo.rai w południe chłopiec poszedł 
ie sobie będą mogli · bardzo łatwo. Mol trt,t. Soboszezynsku~go, który I Soboszczynsk1 - Jak w1adom<> po· kąpać się ·do But1u Natraliwszy na głę„ 
żliwe, że . ~ niedalekiej ptzy~złości ła 1 uwiódł . 14-letnią uczenicę Leo)tadję P. siada żonę i dziecko, adw.okad ap,efo- bię zaczął tonąć."' • 
twie! będzie o k.r·e.dyty, o pozyc~kł bł· \\Ybrew . <-?~a~oi_n lekarz. y P.oród odbył wali więc do uczucia p~ów sędzićw _ze P. Mał3:sz':k rzuciła s.i~ chłopcu na 
połe1,;zne- · . Slę szczęs1Jw1~ 1 . względu na los ty~h .dwo1ga pozostawio- ratunek. I 1 ą 1ed.nakźe wc1ągonął ~adli• .Jest. to wszystko kv-:-estja czasu. Ka- ezternastolętm8 Leosia została m~tką. ny<:h na łaskę Bozą istot. wy w.ir. 
n:i-hzacJ~ - ~o. m~ · ~a11ka. mydlana, w IWypade.!t ten wywołał ogromne. za1i:te- p 0 dłuższej naradzie sąd potwierdził I Po paru godzin.ach wydobyto z:włokl 
ciągu mmuty. JeJ ~ię !!le w-ykonczy. Je~z resowan1e w sfe.rac~ nauczy.c-iels.ktch, wyrok pierwszej iustancii. obojf!a. 
cze trochę c1erphwoscl, a wszystko się wśród który<:h 36-letni ,Piotr Sohoszc;zvń . 
zrobi. Da się więc i r:adę opornym wła- ski · _ 
śclcielom domów. _ cle.szył atę opinfę człowieka uczclw~o. 
„ - Alet w takim razie, jeśli młe11- Po ~eyjśclu na świat dziecka So-hoSZ<! 
~yśrn~ czekać ~a~- dł~go na. dobrą wo!ę i czvt\~ki .został aresztowany1 lecz d<> wi- Nareszcie pogoda. 
1 chęci pp. własc1cieh, kiedy zaczną się ny się nie przyz.nał. 
rentować kapitały, utopione w kanali- Nauczyciela po-ciągnięto do odpowie- Parasole, kalosze i futra możemy zostawić w domu. 
"Zacji? - pytamy nasz~go rozmówcę. dzialności sądowe.i. Sprawę ro.tważano 

' - Otóż to! - odpowiada z uśrnie- przy drzwiach zamkniętych, Ł6dź, 28 czerw<:a. · ubiegłej ciśnienie znae.znle · wzrosło &do 
chem Inż. Skrzywan& - $prawa nie jest w łódzkim sądzie okręgowYfll i Sobosz- Tak się ludzie przyzwyczaili do cho- 770 mm.). 
tak błaha, jakby sie zdawało. Zastana~ 11 czyński skazany został na dzen:ia w futrach w maju i czerwcu, te Już dziś w Polsce ciśnienie pod wpłya 
wiałem się nad tern i w konsekwencji 4 lata ciężkiego więzienia. już teraz w ciepło i słońce n.ikt nie wie- wem wyru s.ię zwiększy. Temperatura w 
wniosłem do magistratu odoowiedni I Pełnomocnik ·oskarżonego wniósł skar- rzy. ciągu doby dzi.siejszei nieco się obniży, 
projekt. Jak będzie on załatwiony, Jes~ I gę apelacyjną do sądu w Warszawie i w A tymczasem od killru dni jest na- :r:właszc-za na zachodzie kraju i w Wi· 
to Już kompetencja · nie moja, lecz wła- ·dniu wczorajszym sprawa ta znowu na~ prawdę ciepło (wczoraj wieczorem w Lo leńszczyżn.ie, gdzie róin.i.ca wyniesie po 
śnie magistratu, mogę jedna~ objaśnić, brała ·szerokiego rozgłosu. dzi zanotowano 26 stopni} i pogodnie. nad 3 stopnie. 
na czem on polega. · Na sprawę tę przyjechała z Łodzi do Nawet deszcz pada umiarkowanie i Spadek temperatury, spowodowany 

Otóż proponuje w ~im,. by Z ch~ilą Wat's.z~wy młodo-ciana matka, bohater- z dużemi przerwami (największe opad,Y zanikającym niżem, kt6rego środek le.ty 
"'.?bt1dowama na lakl_!!JŚ uhcy kanalw~- j ka gł~sne~o ~ocesu która wyg.ląda na w Wileńszczyfnie). .nad Danją, będzie niewielki i przejśclo-
CJl, wszyscy mieszkar.cy opłacali t. zw. · uczen;cę .II!-~1. kl~sy. Wraz z ruą przy- Dziś, jutro i dni następnych będzie· wy. 
podatek kanałowy, obliczony w sto;;un-lbył rowmez 1e1 01c1ec. . . m mieli w Polsce w dalszym ciągu ład- Po tern przelotnem ochłodzeruu tem• 
ku 3-:-4 pro~ •. komorneSlO, co przymesie Patrz~c. na. tę wych~odł~ po-st~c p-i.ę!- nl dość słonęctnĄ i niemal że bezdesz- pera tura wzrośnie i utrzyma się na pozio 
rocznie 4 mdjony ztotych dochodu. nastoletruei dz1ewcz-ynk1, me chc~ało się 

1

1 ' odO<ie mie temperatury dnia wczoraj.szego (ma· 
Oczywiście, do czasu włączenia do- ,poiprostu wierzyć, że to jest bo-haterka czową p 0 

•• • . • • ximum 24 stopnie). Przez cały czas d~ 
mu do sieci catk 1wity podatek z niem- ' tej wie!kiei tragedii. - Pr_zyczyną teg~ miłeg~ Z!awi&ka, wy- d ć ł b · k 
chomości musiałby opłacać wfaśckiel, I · Młodociana matka zachowywała s:ię j tęskruo~ego od w1;Iu n11~s1ęcy .Pt~ez będą równomierne, oś s a e WJ.a Y: 
później dopiero, miałby prawo rozłoiyć w sądzie spokojn ie, nie wvkazując naj- wsz~lk1eg-0 rodza1u. wyc~eczkow1:~ow, zachodnie 13 m. na sek.). 
'{O na lokatorów . · im.nieisze ?,o nawet wstydu. Ojcfoc je·j na- 1 tę skn1.ą7ych ~o powietrza 1 „natury .• do w:~poi_n:n~any wyż posiada tenicłenci 

·w ten sposób miasto tniaf oby za bez- to miast był ogromnie przygnębfo ny.. czere s~1. kw~.snego mleka z młod~m1. k~t d_o o""armęcia c.ałc1 . Europ yd Sp!d~~:e 
pieczony realny i JkreślL1ny dochód. bę- 1 Sąd przesłuchał ca- ły srere ~ nowych : ~o flam~ i ~11e~.o odpoczyn.ku na trawie- się rz~to nalezy, ze pogo a 
dący gwarancją tego, iż pic"Qiądze wfo- świadków, którzy s.twierdzni, że poszk o 1 i~st ~relk1 . wyz bar~~etq czny, rozpaś- usta 1 się na czas .dłui.szy. • • , • 
ione w kanali?."trC"ję oprocentowują się. dowMJ.a ·zawsze zachowywała się bai-dzo c1eraiąc~ s1ę. w chwlli ob.ecneJ nad Eu- . • W każdym raz1e ~a zi>liźa1ą-cą 11.ę nM 

- A ~iedy już koniec, ki ~dy wresz- wyzywająco i · 

1
1 ropą poiudmowo-zachodruą. 

1 

clzie!~ amat~rzy ~oWletr~a! słońca i „n~ 
cie będzie koniec. panie in~Ylli ene? ule należy do rzędu naµikromniei~zvch ~fo. miły _gość idzie. szybk? ku nam, ~ury mogą Je·chac na wa.es, bez paraaoli 
Czekamy i doczekać się nie możemy... chiewcząt.. olse1mu1ąc Nu~m.cy, ~dzie w ciąJ!u doby 1 kaloszy. 

' 
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PODCZAS KLC~TNI MALŻE~SKIEJ. 

Mąż: Tak, tak!... Dobrze!... A wlec 
wymień mi chociaż jeden dobry uczy
nek, jaki spełniłaś w życiu? ... 

Żona: A czy to nie jest szlachetne 
z mej strony, że dzięki nmie nie umrzesz 
jako stary kav.~ler~ 
e+aee; 'W5tseemae11 •• aamr1uzw 

Czy pan tJlkll trafi z powro
tem? .•. 

- O, tak?... N lpewno!... Zostawi
łem po drodze cab ~zereg znaków •.. 

W MUZEUM. 
Przyszliśmy za wcześnie, wi

dzisz? .„ Woźr1y nie zdążył się jeszcze 
ubrać ... 

Zakończenie roku szkolnego 
nastąpiło w cz or aj we wszystkich łódzkich 

zakładach naukowych. 
Jak mlodzuJż lódzka spqdz1 wakacia1 

'tt:!JlfńlJ!e* ~1{nA/elót ~. 
Golem. 

Prem:era w Teatrze 
Mieisk·m. 

Nieprzeciętne, wysoce orygUialne i 
zajmujące widowisko, złofyło si ęna ś.ro 
dową premjerę w Teatrze Mie]'skim. 

„Golem" jest to stara legenda o sztu 
cznym człowieku - człowieku ulepio
nym z gliny i drogą kobelistycznych za
klęć ożywionym przez rabina Mahrala. 
Rzec.z dzieje się w XVI-y.m wieku, w po 
nUTem, ciemnem getto w Pradze 1..zes-
kiej. Prześladowani mieszkańcy getta 
fyją stale pod groźbą rzezi i pogromów, 
- podejrzenie o mord rytualny wisi ~d 
nim·i jak miecz demoklesowy i co ro.k o 
wielkanocnej porze pociąga wiele nie
szczęsnych ofiar za sobą. W tej atmosfe 

Łódź, 29 czerwca. gą sobie pozwolić na tę kosztowną przy rze strachu i ,,szczękaniu zęba.nu" ro~ 
We ws~tkich szkołach łódzkich za jemność. się w głowie duchowego przywodcy gmi 

róv.rno powszechnych jak i ś·rednich w Słyszeliśmy wprawdzie ostatnio o ny nbina Mahrela, pomysł powołania do 
dniu wczoraj:szym zakończono ofkjalnie akcji władz miejskich, starających się tycia istoty, kt6ra „gwatł odeprze i::wał 
naukę. przyjść z pomocą tym, którzy ska~ tem" - siłą fizyczną obroni fydów przed 

W życiu na.szej młodzieży dzień wczo są na dwa miesiące lód.z.kiego piekła, podejrzeniami i napaściami. Istotą tą bę 
rajszy był więc jednym z najraci;;śnfoj- lecz co się z tą akcją stało niewiadomo. dzie Golem, uosobienie brutalnej, zwi~-

Dobre I
• łO s~zych i najuroczystszych dni w roku. Miały powstać rzęcei siły fizycznej, posłusznej woli swv 

••• Wprawdzie nie wszyscy mieli powód do ogródki dziecięce go twórcy. 

D 'edn g . ·w ł"..i-kic:t. radości (niepromowani, dwójka z polskie lecz narazie nic o tem nie słycha~. Zbyt długo jut czekamy na Mesja-
o J e o z rezysero IJ'UŁo :n k „ 'td ) al • · p · t · b N' M · li I 

ł .1 . ta . wą go - „popraw. a 1 „ e nawe. c1, oruszerue eJ sprawy w o ecne, sza„. 1e es1asz wyzwo nas, a e coś, 1 osi k 81ltewnh ~ ł rs~a Pdda ~e : a- którym nie powiodło się w nauce pode chwili było.by rzeczą bardzo aldualną. co sami musimy .stworzyć._ rozumuje ra 
c .recz. ą,kt 0~td c eta a Ją po c e z szają się tem, że martwić s1~ mają cz~ Jest to bodaj ostatnie ostrzeżenie w bin. I powstaje Golem - wielka, prymi
nunowT a . or: ~u. Malic.ka _ oś- dopiero w końcu sierpnia, a naraz1e ma tym roku, albowiem gdy poraz d.ru.g!l tywna pra- siła, która istotnie - p. 

• -d 0 ietsk Ng~ eh pan 
0
''.b' aczy ją przed sobą dwa pełne n11es1ące bez· (wrócimy do tego tematu, :na ulicy może rozkazem Mabrala - wyzwala żydów~ 

WUi cza ma a - te z; • t ,_. h b . _..i k . . d • .t.-! •• Al . d -'- ł . d . ł T d R . b ł · do et<za- r<>SKLC za aw 1 oupoczy.a u fUZ pa ac .... ueg. opresµ. e nie Ol>llf.O.na e 1est zie o 
. ruDnło. dziezyser. za rdao się ecz tans 1.. Naijlepszem wykorzystaniem czasu Rok S?Jkolny skończy się. Młodzie! rąk ludzkich. Sztuczny człowiek, majdu-

mmu a ew<::zyn<::e pn: y a - '- . . t ś . b t I . ł . . t • l ..i_·ki b ł t · D · dów" Wćt!Kacya. nego Je"S oczyw1 cie po y na wyczerpana 1 zmęczona ca oroczną pra- iąc się w o oczeruu uuz. em, zo a.czy 
us f z " zta t ·u' refyser pokiwał gło wsi. Niestety, nie wszyscy z pośród mło cą wróciła do domu, odrzucając w kąt śliczną wnu<::z.kę rabina, Dełx>rę i - po 

• 
0 Pkdczy ~kt dzieży szkolnej, szczególi.iej za~ 2 po~- tornistry z książkami czuł w sobie potądanie ludzkie: miło6ć„ 

wą ~!l"zNo, :i:.a Dam pani dohf-ą radę„. ród młodzieży szkół DOW.rL.? • ..hnyi:h mo- No i co dalej?_ B. To ~zucie wyzwala _go. z pod wpły~ 
Niech pani poczeka at ona dorośnie i wu rab~. -;- Golem widzi rucos~ ~w~ 

t niech 'ą pan.i natychmiast rzuct z e e k e t .etzvst.~1 1. za~a sza.leć. S1ek~r..ra 
po emek t

1 
on·a1n YJą Ja zwierzę a Jego s1e.1e zm:szczeme w getto - rueo-

na ry:n ma rym }. y.„ . e kiełznany element siły zwraca sięJr~e-
• ciwko niewinnym„. 1 rabbi Mahr wi-

Cbcę wyfechać na letnisko. Nie :tl'O• Plemię kubu - to najniższy gatunek ludzi. dzi, :!e nie je&t dane ~łowiekowi kro-
~ęznaletć odpow·iedniej wsL Wczoraj by czyć drogami boskiem.L. Stworzył on 
łem w Kozinicach. Dwa kilometry od Ło Bezsprzecznie najniższym. tyt>em . tańców, ani innych tego rodzaju przy- - wzorem Twórcy -.- człowieka z gli-
dzi. śliczna miejscowość. Sucha, lesista, ludzkim jest plemię kubu; plemię to za-1 jemności, nie mają pojęcia o muzyce. ny, ale dzieło jego wymyka się z rą.k ie• 
malownicza. mieszkuje południową Sumatrę (wyspa Skoro tylko dzieci dorastają, odchodzą go._ Rabin mmi teraz oorychło Golema 

Pytam jakiegoś wieśniaka: na południo-wschodzie Azji); żyje zaś .od rodziców i wędrują samodzielnie, unicestwić„. 
- Jaki tu klimat panuje? - ono w takim stanie, że naprawdę mało gdzie im się podoba. Nawet obrzęd ślub Pada słowo zaklęcia i Golema obnt.-
- Cuckiwny.„ - brzmi odpowiedź - co różni się od zwierząt. ny jest tam niezwykle prosty; wystar- ca się zn.ów w proch, z którego powstał.. 

Niech pan sobie wyobrazi, że w ciągu Zamieszkują oni dziewicze lasy Su- czy zwyczajne zapowiedzenie swych .•. 
ostatnich pięciu lat nikt tu nie umarł matry. Nie mają stałego miejsca zamie- za:miarów. Jeszcze prostsze jest rozwią Legenda ta, przyhrana - w polskiej 
prócz lekarza„. szkania. Noce spędzają pod bardzo pro- zanie matż,,.óstwa - małżonkowie roz- parafrazie Andrzeja Marka - w pięk.'Ul 

- A dlaczego lekarz umarł?- stą, bo z liści robioną ochroną przed de- chodzą się, nic sobie o tem nawet nie formę dramatyczną i owiana urokiem 
- Z głodu, proszę pa.na, z głodu.„ szczem lub też w dziuplach drz.ew. Je- mówiąc. średniowiecznego mi&tycy.zmu, wywie-

)#. dyną ich troską życiową jest poszuki- Poza malżeństwem kubu nie znają ra ~nuj~e wrażenie. Refyse~a An· 
Kolasiński bardzo jest podobJ!y do wanie poży.wienia. żadqych instytucji. Nie wiedzą nic o po- dneia ~al'ka uwypukla należyete "ały 

Suwalskiego. Dwie krople wo<ly. Wczo- Całą ich broń stanowi drewniana, siad!ltiu ziemi ani nawet o prawie co ~zereg silny~ moment~w oraz kształtu 
raj spotyka Kola&·iński swego przyjade- ostro zakończona dzida. Po lasach wę- do pewnego terytorjum, choć zawsze ie plastyczru~ sceny ~bior~e .. Zw~a~.„ 
la Piotrowskiego, który powiada doń: drują oni z pogrzebaczem i koszem na przebyWają w obrębie pewnych ustało- ~za akt drogi, w ,,c~ach pięciu ~ez • 

- Wie pan, pan jest tak łudząco po- plecach, szukając pożyWienia. Jadają nych granic. Żadnych wyobrażeń czy Je~t wymownem świade.ctwem rezyisC!'-
dobny do Suwalskiego, że po-prostu tru- wszystko, co wogóle daje się do ust prostych bodaj przesądów nie posiada- skiego talentu dramaturga Andrze'ja 
deo was odróż]l.ić.„ wlożyć. Tak żyją. z dnia na dzień. Ale ją; nie mają nawet tak powszechnych Marka.„ •• • . 

- Ma pan rację - odpowiada Kola„ że nie posiadają nic prawie (prócz tego, u plemion o niskiej kulturze czarowni- Golema g_rał P• KiJowski. Z~b1.ł Ło-
siński - Ale przypuszczam, ze nie ~d- co mają na sobie), więc prawo własno- ków czy znachorów. kr~tko. powie~ia~szy - św~etDJe. ~ 
dał pan Suwalskiemu tych dwudziestu ści jest im zu1'efnie nieznane. Dzięki te- Kubu wobec choroby czuje się zgola upiorne-i ~ost~cr _hił:i potęga ruetylko S1-

dotych, których poży<::zył pan ode mnie. mu nie wiedzą, co to kradzież ani inne bezsilny nie umie walczyć ze śmiercią· ły, ale 1 c:erpierua 1 załamań duch9wy:ch 
tego rodzaju fJOjęcia. a gdy ktoś z jego rodziny umiera po: t u~~.onych pr~ez. zdolnhł~ . j1dor~ 

Przez monokl. 

PSYCHOLOGJA. 
- Proszę mi pokaza~ najmodniejsze 

krawaty. ' 
- Dla męża szano\vnej pani, czy tef, 

w lepszym gatunku? 

PIERWSZA I OSTATNIA WOLA. 
Biedny Muchalapski żyt lat 65; od 

dnia ślubu nie wylazil z pod pantofla żo
ny. Po jego śmierci znaleziono testa
ment, zatytulowany: .,Moje pierwsze 
rozporządzenie". 

. Nic znają .nawet ozdób, ba, obce. s.ą zostali przy życiu porzucają JW p~pro- keg o. z. ą ekspr~dJą, z~ r s::a ki ca 
im nawet zwierzęta domowe czy rosh- stu tam gdzre skonal a sami wędrują l 01~

1<=1b. uw~ęhwil owruka • ł d .ee k w 
ny użyteczne! Ledwie zdołali się do- dalej. K'ubu wiec to ~lemię bez cienia I ro t ra ma . a ra a. wy, za ~ ~
picro zapoznać z psami i kurami. r ·· · I f . t t dz . ,. j' s~tu aktorsk1ego. Po1ął 1 pogłębił nalezy 

re 1g-J1, a IC 1 s an Jes ego ro ~aJU, ze ete rolę duchowego przywódcy sweó'o 
Kubu unikają obcych, nawet z hor-

1 

trudno powiedzieć, by się różnili czem- ·narodu "' 
darni są~ie_dniemi ni!l chcą. żadny~h u-

1
• ~oI1_wiek od zwierząt puszczy, w której Wy~azistą, wrywającą się w pamięt 

trzymy\\ac stosunkow. Nie znaJą an zy.ą. widza postać szalonego Tanchuma stwo 

Przegrał w kości żonę 
i nowonarodzonego syna. 

rzył p. Woslcowski. 
W niewielkiej roli Debory wykazała 

dużo naturalnego w&ięku p. Lubińska. 
Matkę jej, robinową za~rała z rutyną 
utalentowanej aktorki p. Dąbrowska. 

Nainamiętniejszymi graczami na świe I oczekiwała potomka. 
NICZEM DYREKTOR. cie są chyba mieszka1'tcy Jawy. Nagle przybiegli sąsiedzi z 

Całość, zarówno pod w.z.ględem re
żyserskim jak dekorncyjnym, przed.sta
wia się iako widowisko wysoce oryginał 

zawiado- ne i wywiera silne, niepowszednie wra-
żenie. Z. - Czy jesteś zadowolony ze swej Gra w kości jest tam najpowsze·ch- mieniem: 

nowej posady? niejszym nałogiem i żadne·~i sposobami - Urodził ci się syn. 
- Bardzo. Korzystam w biurze z zu- nie daje się wykorżenić. Władze tamtej- Pechowy gracz spojrzał przed siebie 

pełnej swobody. Mogę się zjawić zrana sze naogół ograniczają się jedynie do mętnemi oczyma i rzekł: 
o wszelkiej porze przed dziewiątą · zaś ścigania fałszywych graczy. - Stawiam syna! 
po czwartej wychodzę kiedy mi się' ŻyW Często jednakże zachodzi potne ba Rzucono kości. Przegrał. 
nie spodoba. ' 1 interwencji i śród uczciwych graczy i li- Szczęśliwy partner posiadł cały jego 

6
C kwi·dowania powstałyca śród n.ich za- dobytek i„. rodzinę. 

PIERWSZA MILO;:, • targów, Jednakże inaczej na tę sprawę zapc.. 
- Przypomina mi pani kobietę, któ- Niedawno zdarzył się ta:m taki wy- trujące się władze holenderskie „wygra-

TEATR MIEJSKI. 
Dziś i codz-iennie o godz. 8.45 legenda o czto.

wleku z gliny tt. Leiwika i A . .Marka .,Golem" 
z Kazimierzem Kijowskim w roli tytułowej o
raz J. Bo.neckim, Woskowskim i Lubieńską w 
rolach g!ów;nych. 

Bilety na wieczór bieżący oraz na szereg na
stępnych sprzedaje kasa w cukierni Gostomsl~ie
go codztennie od 10 r. d<> 7 wiecz. 

~ą niegdyś bardzo kochałem. pade:k: ną" unieważniły. Stało się to ku wieLkie I KAC~ALOW W .FILMIE. . 

-.o k? ł · · t·k · ł · · d 'ak · . . zaJęte Jest obecnie nakręcam em filmu „B1alv 0-
- Zapewne jedną z pańskich przyja-1 . Pewien ryzykowny gracz przegrał mu obUTzeniu ludności, która taikie spra T0w~rzystwo ~dmowe „M!eżra~poan -: film'" 

ClVle . . . w as~1e ws~y.s o, co mia ; p1~1ą ze,. u„ wy J przegra.me zony, uwaza za rze<:~ ł rzet", w którym główną role gra znany rosyj-
- O, me: moJą babkę. branie, chałupę, chudobę 1„. zonę, .ktora zwykłilo ski artysta dramatyczny Kaczatow • 

• 
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„Cnota" pani George Sand Katastrof a auta rakietowego. 
parvskiego. Silna detonacja wywołała panikę wśród 20-tysięcz-

Przed ł!rybunałem cywilnym w Pary- sławuej kobiety, kt6ra kiedyś, w przysz· nego tłumu. 
obrad sądu tematem 

!n rozpoczął się niezwykły proces, kt6- ł~ci, będzie może" har~ej .znana, i~4? Jak już donooiliśmy na torze koleio- możliwiło wznO'Szen.ie się auta podcz~ 
ry emo-cjonuie żywo opinię publiczną, a ":1el!'a ,,amouresse • amzeli jako powies wym koło Hannoweru oddanym w tym wybuchów. Poza siedzeniem magazyn lll 

przedewszystkiem literackie i artystycz- CIQptsarka. . • • . I celu specjalnie do użytku dla ekspery- rakietami. Na przodzie nowość: dwie ra 
ne koła Francji. Oto sąd cywilny ma wy- Coraz mme1 bowiem czyt_ane są dzit: ' mentów Fritza Oppela, znanego wyna- kiety - kierunkiem wybuchu zwrócone 
dać wyrok w sprawie ••• cnoty głośnej 00 ła P· George .S~d; V.:Yc~<i<lzi. ona ~ mo- lazcy auta rakietowego, zaszły po<lcza!I w przeoc:iwn.ą stronę od wielkiego maga
gjś powieściopisarki francuskiej P. Ge„ dy! g~y nade1~zi~ .zas k~e?~s c~wila, w u.rządzenia próbnych biegów dwie kata.- zynu z rakietami; miały one stanowić ro 
orge Sand. k~ore1 wszy~tkie 1e1 pow1.esc.i WYJdą z <!- strofy: dwa wozy auto-rakietowe eksplo dzaj hamulca. 

J3yło i jest tmbliczną taiemni<:ą, iż pa- ~.egu, pubh~~~ść będzie 1eooa.k chc1- dowały: Nie szczęście (uważają to za Pierwsza ekc.nlozi'a "1V>Wodowała -h.} 

ni George Sano nie prowadziła życia .i,;ie cz~~!a Je] hsty .do Musseta, .a .a~tor- prawdziwie zdarzenie opatr.z.ności), o- ko zepsucie aut~~ Po pólt;ragodzinneJ' ";„ 
specialnie „ascetycznego", a jej romanse ka „L~lJl pm:ostarue zawsze mes~ie~„ uu w ludziach nie było. 
przeżyte z Alfredem Mussetem, Chopi- te~ą 1a.ko ~oc~an!ta. Jak wyraził silf Jedynie śmierć bohaterską pcniósł peracji nastąpił drugi start. 
•em, Julius:z:em Sandeau, Michałem de głosny powieściopisarz ~arcel Pirevost, kot zamknięty w jednem z aut, a to w Ale już w pierwszej sekundzie roz.le· 
Bourges (nie wymieniając już innych p. Geot'ge S~d była ko-!:netą pon Jua- tym celu, a.by zbadać ciśnie.nJe na ·orga. gła się straszliwa detonacja, auto wysko 
mniej manych nazwisk) stały się tak sła nem, .~Jultu1ącym C1ą~le idealnego nłzm żywy. czyło z szyn., r6wno-cześnie, morze <ignia 
wne, jak jej romanse pisane. P. Geor!!t: szczęs_cia, raz. u ~ku Juliusza ~andea"?-, Próby rozpoczęły się w sobotę 0 go- i chmury dymu wokoło. Tłumy niekarne 
San.cl nie zapierała się zresztą nigdy to zn<?w Menmee go, Musseta 1 Chcp1- dzinie 2 popoł., 11- dookoła toru zgroma- rzuciły się w panicznym strachu do uft 
swych wolnomyślnych zasad w dziedzi- na, Mich::i-ła ~e. Bour~es, Pagella czy m, dziło się 20.000 ludzi. Wszysq byli prze cieczki w różne strony. Po jakimś czasie 
nie erotycznej i głosiła hasło „słodyczy nych .. Wi~le 1e1 będzie przebacz~ne, po- k<ll11ani 0 jaknajlepseyin wyniką ekspe:r} dop:ie:ro wszyscy się opamiętali i przeko 
swobodnef!o kochania"„. ruewaz wiele kochała lub._ prob<>wała mentów. A wóz, z którym mi.a.no zrobić nan.o się, te nikt nie doznał szwanku. 

Lecz_ pani George Sand posiada w:nu kochać. . . . próbę nie był ta.ki sam iak ten, który za - Co pan teraz będzie robił, pytali 
adcę. Jest nią pani Aurora Luth-Sand tak . Sfery lite:ackie Paryża są ~epoko stosowano na torze Avus w Berlinie. się d.zienm:ikane Oppela. 
że znana pisarka. Wnuczkę tę sławna iei Jone następl.ll)ącą ewentualnością: gdyby Konstrukcja jego była dostosowana je- - Co będę robić? Będę dalej praco
babunia kołysała ongiś na swych kola- przypadkowo. try~una.ł przyznał rację p. szcze w wyiszym stopniu do nowych ce- wać .- .o?powiedział Oppel spokO'jnie ! 
nach: dawała jej pierwsze lekcje czyta- Luth-Sand, .his~TJa literatury. - a n.a· l6w. byna'Jlmlle, nie wytrącony :Z rówoowagl 
nia 1 pisania. Żywią<: ogromny senty- wet ~am.a his~<?TJa - stałaby s1~ !la pr~ I Karosetja i siedzenie mechanlka sta„ lnieudałą próbę. 
ment dla swei zmarłej, sławnej bahki, szłośc niemoz~~~· lu.~ .cona1~e1 ~leza nowiły jedną całość poniżej powi«"zclmi Przyczyną katastrofy był zi,yt sil.n-, 
przepojona mHemi, ch<ić, dalekiem:i wsp<> łaby od .fantaZJ1 t .dra~wośc1 roZI!11aitych nośne<j, umieszczonej bezpośrednio oad ładunek. Był cztery razy więlmzy od 
mnieniami z dzieciństwa, p. Aurora spa~o~ier~ów w~elkich ~islk. A szynami, a.żeby parcie powietrza unie. pierwszego ładunku. · 
Sand poczuła się dotkliwie obrażoną przeciez wie.lcy plSar?;e oibu płci są po-
studium, ogłosz0111em ongiś w piśmies dobnie, iak królówie i książęta własnoś -
„Opinion" przez pisarza Jacques Bouleh clą daneg<> narodu, których życie jm t• 
ger'a., a noszą<:em tytuł: ,,O pierwszych matem histotjL 7ua~-omość ich życia pry 
kochankach p. George Sand". Obirażo.. watinego przyczynia się do poz.nania psy 
na w swycli uczuciach rodzinnych, pani chologji danych ludzi i dopomaga do zro 
Aurora zaskarżyła swego kolegę „po zumienia ich dzieł. Większość tych bo
fachu" o to, jż przedstawił iei babkę, ia haterów i bohaterek rue trzymała bynaj 

Hotel dla pijaków 
mieści się na granicy Meksyku i stanu Kalifornja. 

ko kobietę płochą i chorobliwie wybu- mniej w tajemni.cy swoich przeżyć miło- Na granicy Meksyku ze stanem Ka· 
cbową w dz:iedzinie erotycznej. snyclt przeciwnie uwieczniała je prozą lifornja. niedawno na koszt rządu St. 

Przez sweg.o zastępcę prawnego p.,lub wierszem. Zjednj)Czonych założony zostal hotei, 
Aurora Sand żąda od sądu wzięcia w Pa.ni Luth-Sand, bęaąc logfozną, mu~ mający sluiyć celom specjalnym. I1oteI 
opiekę znieważonej pamięci jej babki i siałaby zażądać w drodze sądowej wyco .ten przenaczony jest mianowicie tylko 
skazania p. Boulenitera na zapfa.cenia far.la z obie~tt nietylko tego wszystkie- dla pijanYQb i opiekuje się gośćmi tak 
'10 tys. franków ocls.z.kodowania. go, co hisfoty<:?' literatury napU!ali o p. d~ugo, dopóki nie wytneźwieją zupcl-

Piroces wywołuje olhrzymie zaintere- George Sand, ale również ,,Nocy" M~ nie i nie wrócą do umysłowej równo
eowame. Opinia publiczna, a specjalnie i:eta, a pr.zedewszystkiem powie~ swa. wagi. 
sfery literackie występują przec:lwiko hy jej babki rrOna i on". I mimo to cie po- Wznfoslenłe tego gmachu byto ko
per-wraZliwości wnuczki sławnej pisar- trafiłaby usunąć wspomnienia wseysł• ni:ecznośoią z punktu Widzenia i'llterc
ki. OJ!ółem sądzą, że chyba pani Aurora kiego tego, co znanem jest dziś czytają- sów 9gólu. Codzień bowiem setki ludzi 
Lutb-Sand nie czytała biografii, bogatej cemu ogółowi .z: ży :la p. George Sand. A przybywają do Stanów przez granicę 
koresp<inden-cji i wszystkich d:z:ieł swojej mogłoby stać się jeszcze gorzej: legenda meksykańską. Prowad.zone prze-L nkh 
wielkiej hahki, skoro mogła wystąpić ~ bowiem wzięłaby &1>bie za bohate1:kę tę samochody padały ofiarą strasznych 
te~o rodzaju pretensją do p. Bouleugera. wielką pU!arkę m<'h ku jł'j większej je-1 wypadków. Niejeden z takich automo- . 
Niema bowiem ani jednego biografa pa· 

1
.s.zcze szkodzie. Lep.na już jest autenŁy- bilistów naraził się na śmierć czy .k:ale-

ni Georg Sand, któryby nie opowiadał cz.na prawda. ctwo. 
o licznych miłościach i miłostkach tej Dzłś straż giraniCZJtia zatrzymuje sa-

rnochody z pijanyitU pasareramt bes. 
żadnej zwlol9; wsz~y siedzący od
prowadzani są do hotelu, gdzie mo~ 
się wyspać. Hotel ten wcale niie naJeży 
do najtańszych, skoro pokój z łaziet~ką 
kosz:tuje tam d:z.iesięć dolarów, które 
J>Obiera skarb jako wlaściciel hotelu. 

Bardzo C1.ęS!to się zdarza, te ja-tlący 
me mają przy sobie gotówki, wszystko 
bowiem przepitli w Meksyku. Na to 
wfadze radzą sobie w ten sposób, ie 
kiredy:tują kowty Jrotelu; aby za~ mieć 
pewność, że odbiorą należność, zatorzy
mują naraz.ie samochód. Tacy dłużnicy 
o1'rzymuja, bilet kolejowy do nńcjs:a 
zamieszkania na kos.vt hotelu. A w wy· 
padkfl.ch wyjątkowych dostają jes;,cze 
kredytt w wysokości dolara na wysia
nie depeszy do rod~ny. 

m:t*OOCOCCXX~OOCCOOOOCXX'lCOCOCOOOOlmnie kochasz!.. Przyszłaś po mnie, praw dwigę, taik daleko, że nikt jej :nie . znajft 
( '"\ da?„ Ale dlaczego z nim?„ - przenio- dzie, może być pani zupełnie sp<ikojna~ 

KAM!l DENIS. I sła przerażony wuok na Pakułę - Po- A pami tymczasem wyjdzie za mąż za 
co on ciebie tutaj sprowadził?„. Ach, upragnioneg.o d-ra Kręgla i będzie pani 

N a s z y 1· n i k_ Ir u p a • tak!„ Ty.„ Ty.„ Teraz wszystko rozu- szczęśliwa.- iPr.zecież to tak.ie proste.„ 
miem„. Ty chciałaś mnie zabić! Jadwiga słuchała jego słów z wiel· 

Sensacyjna powieść z tycia powojennej młodzieży. - Słyszy pani?„ - przerwał zado- kiem. napięciem. 
wolooy Pakuła - Czy żąda pa.ni wiaro- Teraz iuż W6'ZYS·tko rOltUmieml -

DCOQCXXJ·~ 
godniejszych dowodów?„ krzyknęła Jadwiga - Ą więc tyś kocha. 

Jadwiga w międzyczwe ?r.znxmtl- ła Kazimierza!... 
40) nała sobie straszliwe pr.zezyda ostat- - I kocham go je5zcze teraz - do-

- Jakto?„ - zdziwiła się Stefa - ona odzyskała przytomność„. nicli dni: dała cichym głosem Stefa - J.a.-<bez nie· 
Męc Jedwiga jest tutaj?- To przecież Na twarzy Jadwigi pojawił się blady -Ja.kie to było 00crcpne! Leżę na go t.yć nie potrafię.„ 
okll"opnel.. uśmieszek. łóżku, ciało moje zimne jest jak lód, - Nigdy nie zostaniesz jego żoną! -

- Teraz nie pora na w.spółczuciel - - Stefa.„ - szeptała słabym gło- przy mnie siedzi ojciec, Kazik, ~erał.. krzyiknęła Jadwiga - On mnie kochał 
rzekł Pakuła opryskliwie - Niech mi sem - Jak s.ię cieszę„. Czy przyszłaś P<l Jaik oni płakali!.. A ja nie mogłam uczy- To jest podłe z twej &trony.„ Nie:nawi 
pan.i pozwoli zamknąć drzwi!„ Proszę mn.ie?„ nić najmniejszego ruchu.„ Chciałam ich dzę ciebie!... 
wejśćl„ Pakuła znowu schwycił Stefę za rę· uspokoić, chciałam krzyknąć: „Nie pła<:z Stefa zakryła twarz r~koma. 

Wciągnął Stefę do. podziemia i zam- kę, ciągnąc ją ku wyjściu. cie! Ja żyję!"„. - lecz nie mogłam wydo Jadwigę ogarnęło ws-półczucie. 
mął drzwi. Wokół panował nieprzenik- - Precz stąd!„ Słyszy pa.nil„ Proszę być ze siebie głosu„. Ach, jakie to były - No, me„. - dodała po chwili. przy 
niony mrok. Stefa drżącą ręką ścis:nęła natychmiast stąd wyjść!.. okropne męki!„. Potem pr.zynieśli trum· ciągając do siebie Stefę - Nie mogę cię 
rękojeść sztyletu. Robert zapalił świecę. Jadwiga m<icno przytuliła się do sio- nę„. Chciałam krzyknąć: „Czekajcie!.„ nienawidzieć„ Kochałam clę tak bardzo. 
Blady promień św.iatła rozjaśnił pedzie. stry. Ja żyję, żyję!.. Ojcze, Kaziku, nie kładź- Byłyśmy najserdecznie:jszemi przyjaaół
mne mroki. - Nie, n.ie„ Stefo, nie odchodź ode cie mnie do trumny!".„ Kazik ucałował kami, me tylko s.fostrami„. Zapomnij o 

- NJech pani spojrzy! - rzekł Paku mnie, nie zostawiaj mnie tu samej„. mnie w czoło„. Jak on cierpiał„ Przybili tem, co powiedziałam przed chwilą„. By 
ła, podnosząc świecę nad leżąc;:ą w ką· - Niech pani stąd wyjdzie! - pow- wieko trumny„. Spuścili do grobu„ Nikt łam nazbyt surowa.„ Cierpiałaś bardzo, 
cie Jadwigą. tarzał Pakuła - Czy nie widzi pani. że mnie nie słyszał.„ Brak mi było powie• byłaś oślepiona zaz.drością. Gdybym by-

Zimny pot zrosił czoło Stefy. Przed ona straciła zmysły!„ trza!.. ła na twojem miejscu. m-Oie uczyniła· 
nią leżała Jadwiga, żywa Jadwiga. - Nie. nie wyjdę stąd! - odparła Wybuchnęła głośnem łkaniem. bym b~< samo„. Przebaczem. ci... Ko-

- .\ widzi pa.n.i, nie skłamałem - Stefa - Muszę tu zostać„ Chcę ją wy- Stefa była śmiertelnie blada i wiei· chaimy się iak dawniej, Stefo!.. Ale te-
tzekł Pakuła - Dotrzymałem słowa.„ słuchać do końca.„ kie łzy spływały po je.j twarzy. raz ratuj mnie!„. We! umie ze sobą!„ Ka 
A teraz niech pani pozwoli„. - Tak, tak Stefo.„ Ratuj mnie od te- - Nie płacz, Jadwigo! - rzekła na- ziu, Kaziu!„. 

3tefa nie ruszała się z miefsca. Pa- go człowieka„. Ja go poznaję„ Teraz jm gte kategorycznym głosem - ohodźm? - Więc ty go wółasz?„ - zapytała 
:kuła schwycił ją za rękę i podągnął w wszystko doskonale pamiętam.„ Cmen· stąd! · Stefa roz·drażnionym głt>Sem - Pocze--
stronę wyjścia. Stefa nie sprzeciwiała. tat'z„. Rozkopany grób„. Mój naszyjnik„ Pakuła momentalnie znalazł się pl'ey kaj, póki on przyjdzie oo ciebie!.. 
iię. On chdał go zdjąć z mojej szyi„. Pan drzwiach, Wybiegła, zatrzaslrująe za so~ 

W tej samej chwili rozległ się gł-0śny przypuszcza, że nie jestem przy zdro- - Czy pani sądzi, ze ja na to pozwo- drzwi. Jadwiga chciała p00ążyć za ni~ 
krzy.k: wych zmy•słach - ale pan się myli.„ - lę„. - zaprotestował Pakuła - Jadwi-1 lecz Pakuła bruta.1nie odepclllnt\ł j~ od 

- Stefa! rzekła. zwracając się do Pakuły. ga stąd nie wyj.dzie„. Czynię to tylko z j drzwi 
Jadwiga usiłowała podnieść się z po- Stefa stała jak wryta w ziemię. W myślą o pani.„ - rzekł, zwracając s.ię do Jadwiga, tracąc feszt.k:i sil, u.padł• 

słania. 11ł0wie czuła zamęt. l Ste::- - Jeżeli otrzymam od pan.i 5001.aa ziemię nieprzy·t-Omn.a... . 
...- Psiak.rew! - burknał Pakuła - - Ratuj mnie, Stefo!.. Przecież ty, ty-5ięcy :dotych. wywiozę cichaczem Ja ID· e.. aJ. 

' 



Panna ;Setsu 
Matsudaira 

• • • mimo pozorne1 „europe1 ... 
skości" przestrzega trady-ll 

cji Wschodu. 
Panfta Setsu Matsudaira jest c6rką 

ambuadora. japot\sJciego w stolicy Sta
nów Zjednoczonych, t.j. w Waszyngto
nie. Ma lat 18, jest pełna wdzięku, bierze 
udział w różnych sportach, jest mile wi- . 
dziana w najwyższem towarzystwie, a I 
niedawno ukończyła chlubnie wyższy za 
kła<l naukowy żeński, Friend Shool. Ro
dzina Matsudaira należy do najarys.tokn 
tyczniej.szych w Japonji, czyli do niewie- 1 
lu wybranych rodów, których córki i sy- 1 

nowie mogą zawierać związki małżeń- ' 
skie z rodziną panującą. I 

Temu zawdzięcza panna Setsu, że ' 
mogła się zaręczyć z bratem cesarza, ' 
księciem Cziczi.bu, domniemanym następ 
cą tr::;.aiu, w razie, gdyby cesarz ob0Clly 
nie doczekał sic: męskiego potomka. Ró
wnież i matka •młodej narzeczonej, pa.ni 
Matsuraira, znarduie się jeszcze w peI:ni 
ro~itu wdzięków i zaHcza stę do oz- 1 

dób wy$okiego towarzyi;twa, zwłaszcza · 
dyplomatycznego, w Waszyngtonie, Pa
ni Matsudaii-a zapewnia, że choć iej cór- · 
ka, a przyszła księżniczka Cziczib:u, bie
rze żywy udział w amerykańskiem życiu 
towarzy1s:kiem, a. ubra.na jest zawsze we
dług najnowszej mody, to jednak. jako 
wychowana w zasadach jak najściślejszej 
tradycji starojapońskiej, przybierze się, 
jako panna młoda, w narodowy strój, do 
kła.dnie dawną, etyikietą dworską prz~i- , 
sany. 

Tak więc: 
Suknia długa, skrojona prosto, s pow 

łok" z tyłu. Powfoka, czyli ogon, b_ędzie 
długości metra, z utka.n-ego ręcznie · 111a
terjału. Cała suknia, koloru biało-żółta„ l 
wego, jest dziełem rąk kilkuset mod:nia„ 
rek i ~zwaczek japońskicli. · 

Duty nacisk kładzie 6ię równie! na 
uczesanie i strój głowy, aby ściśle odpo 
wiadał zasadom dawnej etykiety japod-1 
skiej. Od samego rana, w dniu ślubu, przy ; 
stiu>ią, wybrani artyści fryzjerscy do trnd , 
nego dzieła. j 

Poza tem, nie nosi narzeczoaa. tad- i 
n}'Ch kosztowności, tylko na głowie tjarę 
z misternie wyrobionych nitek złotych: 
Cała wyprawa panny młodej musi być po 

1

1 

chodzenia japońskiego. 
Tylko kilka kostjum6w spnrtowycli, 

zwłaacza dla te:n.nisa, &prowadzi sobie 
P8111l& Setsu Matsudaira, przyszła księ~ 
:na Cziezibu, z Ameryki. Na to jednak po
trzeba było 0$0bliwego pozwolenia cesa 
n:a i pod warunkiem, te kostjumy spor. 
itowe .me będ, .zaliczone do W);prawy. 

Dobry sposób 
aa natrętnych interesantów 

Pewiea dziennikarz paryski po dłu
P:h i usilnych stara.niach 9trzymał wre
ucie audjenc:ję u jednego z: ministrów 
fraocuekich. W ci~gu dość długiej rozmo 
wy pnyuła dzienaikarzowi myśl upy
ta.nia się ministra w jak.i spo&6b uwalnia 
się on od prawdopodobnie częstycli i 
zb}"l długotrwaj~cych wizyt różnych na
trętów, - wizyt, na które bezwątpienia 
jest on nieustannie narażony z tytułu swe 
~ wysokiego urzędu. Na to minister ~1 
dy&kretnym uśmiechem, w uprzejmy spo 
•óh odpowiedział: 

, - Ależ, to bardzo proste gdy wotny , 
mój zauważył, ze ktoś przedłuża zbytn..i<> 1 

swoją wizytę, przynosi mi telegram, -
zawsze ten saun, - wzywający mnie na· 
gle do wyjazdu. · 

Ledwo minister doko6czył to zdanie, · 
gdy do gabinetu, wszedł po uprzodniem 
dys.kretn.em zastukaniu, woźny i 
w spo5ób uroczysty wręczył minislrowt 
telegram, być może, nawet tym razetb 
autentyczny, niemniej jednak, dzienni- I 
karz pod wrażeniem dopiero co otrzyma ; 
nyoh wyjaśnień, zerwał się szybko i po
czą,ł !egnać m~tra. 

Zrozumiał.„ 

USPRA WIEDLIWIL SIĘ. 
- Władziu, w kredensie były dwa 

. jabłka, obecnie leży tylko jedno. Jak to 
~ię stało? 

- Doprawdy, nie moja wina, rnamu- · 
siu. Było tak ciemno, że drugiego nie 
zauważyłem., 

NARUTOWICZA 20. 

Dziś premjera! 
Wielki podwójny prog-ram! 

' Biii. Bii 

KARNA Al 
w NI El 

Dramat o niezwykłetn napięciu i akcji pełnej przygód, bndzącej 
niezwykłe zainteresowanie swą grozą. 

Mord w Nicei! Niebezpieczeństwa karnawału! Oentcl
man-włamywacz! Pościg za skradzionym djamentem! 

W rolach głównych: 

Ellen Richter, 
Bruno Kastner, Evi Eva 

i Georg Alexander. 
„ li. „ 
Pani 

ministrowa 
„ .~ . . 

z . Milcegojnji!. · 
wywołująca nieustanne kaskady śmiechu, hlstorJa pe.wnej 

damy, która została ministrową_ 

Rzecz dzłele się: w Mace1!ołnll, we Włedn•u I na platv nad 
dunajskie!; na dworie królewskim, w salonach poselstwa I 
w zacisznym pokotu hotelowym; w garso_njerze poruczn•ka, 
na dancingu I w gabinecie rcstauracyłnym; w wodzie.„ 

w aucie •.• w szafle.„ I w beczLe I 

!!!!!!!!!!.!!!! Udział biorą między innymi: !•!!!!!!!! 

.. 

oraz 

XENIA· DESNl 
w roli tytułowej 

HANS JUNKERMAN 
jako książę Udibidibindiahaha, 

·minister spr. wojsk. królestwa Macegojnjł. 

\ 

Zbrodnia zakocha· 
nego rysownika. 

Rozwśc;eczony odkoszem 
zastrzelił swą ukochaną. 
Stra~zny dramat rozegrał ~ę w tych 

dniach w Ivry (Francja). 
25-letni rysownik Peignoi&, pracują~ 

cy w fabryce Du<:ellier, poznał przed kil 
ku miesiącami pracującą tamże 16-let
nią maszynistkę D :.touet. 

Młody człowiek od tego czasu trzy 
razy na tydzień oczekiwał pod. fabryk<\ 
na swą znaj<Jmą i po pracy udawał się 
wraz z nią do jej mieszkania. Poniewu 
jednak matka młodej dziewczyny spa-. 
strzegła; że Peignoi& był w stoeunku do 
córki zbyt obcesowy i te nie moż.na li„ 
czyć na pobranie się młodych, ra.dziła 
zerwać tą znajomość. 

Z tego właśnie powodu młodziutka 
Dubuet oświadczył.a przed paru dniami, 
że nie pój-cl.zie z Peignois na przechadz
kę, którą jej zaproponował. Niezrażony 
tą odmową młody c':dowiek w poniedzia 
lek znowu czekał na nią przy wy.jściu :a 
fabryki. 

Przy spotkaniu ''YWią.zała &ię oży
wiona ro·zmowa, kt~~ wkrótce iam.ieni
ła się w głośny w6r. Nagle Peignois u
derzył mł-od<\ dziewczr:nę w twarz. A w 
chwilę potem wy;jął z kieszeni rewolwer 
i strzelił do niej pięciokrotnie. 

Biedna dziewczyna padła pod strza. 
łami, a morderca usiłował &<>bie równie.I 
odebrać tycie, 

Rewolwer jednak uciął się. Tłum ro 
ootników t zgr-omadzony dokoła, O'hez• 
władnił P~gnoi.s i mocno poturbowane· 
go oddał -w ręce policji. Jednocześni8 zał 
poopieszono na ratunek Dubuet. Okaza„ 
ło się, że biedaczka padła trupem na. 
miej.scu. Wszystki~ pięć kul trafiły ją w: 
plecy, w ,-amiona i pooad prawą pierś. 

Przy Peignois policja malazła pod
czas rewizji list adresowany do komisar 
jatu policji, w którym pisał: Za godzin, 
popełnię mordecstwo. W drugim . liście 
adresowanym do rodziców, tegnał ich i 
zapowiadał, że gdy będą list ten czytać. 
jego nie będzie już na świecie. 

Zapytany prze.z sędziego ~edczego, 
morderca oświadczył krótko, te zrobił 
głupstwo; wcale jednak n.ie było widać. 
by chot trochę tałowal zbrodni. 

ł co usłyszymy przaz radio 
dziś, w p1qtflk 

I 
2g„go czflrwca f 

WARSZAWA. 
Oodz. to.15-11.45 - Transmisja nabotet-

. stwa. 12.00 - Sygnał czasu. hejnał z wieży 
MarJackicJ w Krakowie, k001unikat 10U1iczo
meteorolog!czny. 15.35-15.40 - Komunikat me
teorologiCzny. 15.40-16.00 - Przegląd wydaw
nictw perjodycz.nyc,p. 16.00-17 - Odczyty rol
nlcze. Koncert popularny orkiestry filharmonJl 
warszawskie!. 18.30-18.55 - Rozmaitości . 19.10 

1-19.35 - a) Przemówienie przedstawiciela Pol
' skiego RadJa z racji święta pulku radlotelegra-
1 ficznego, b) Rola wojsl.."UWYcb fonnacjl radjo-

telearaficznycb w czasie pDkoJu, wygi. mir. lni. 
I Zygm. Karaffa-Kreuter-Krafft. 19..35--20.00 ~ 

Odczyt z cyklu: Z doby Sasów i Stanisławów. 
' Zo.15 - Koncert po1>11larn1 orkiestry fHhar! mooJI wa:rszawsldeS. W przłSrwło bluletY'll MC$
l sacer Polonałs w Języku francuskim. 22.00--
1 22.05 - Sygnał czasu, kotm1nUc:at lotnle7.0-me
I teorologiczny. 22.05-22.20 - Komunikaty PAT. 
· 22.20-22.30 - Komunikaty: J>C>licyjny, Sil>Orto
. wy, nadpror;ram. 

Pobór. 
Kto ma siq zgłosić iutrof 

I Jutro, w aobotę, w ostatllint dnia poboru. 
wlnnl stawić się przed komiSJę poborowa Nr. 1 
(POIJ)()l'Ska t8) metczyźnt rocznika 1907, zamie
szkali w obrębie komisariatów Pollci J. 3, 5 l a, 
którzy z ważn~h pow<X).ów (choroba) nic ata• 
Wili s.lę w oz,nacionym tenninie. I Przed komisję poborow" Nr. 3 (Qgrodow;t 

1
34) winni stawić się mężczy:tnl roczników 1906. 

I 
i 1905, zamieszkali w obrębie komlsarjatów poił. 
cil 1, 4, 6, 1, 10, 12, 13 I 14. odroczeni z art, 35k 
(czasowo niezdolni). którzy w oznacronYm ter· 
minie nie mogli się stawić z ważnych przyczyn I Przed komis~ poborową Nr. 3 (Zakątna 82) 
winni stawić się mężczyźni rocznika 1907, za
mieszkali w obręhle komlsarjatów policji 6, 7, 
12, którzy z wa_żnych prz~zyn (c-!J.oroba) nie 
mogli stawić się w ozna.cz011yrn terminie. (b) 

Dvżurv aptek . 
Dziś, w nocy, dyiuro!l\ a11te1dt N. Epsztelna 

(Piotrkowska 225), M. · l>artoszewskiego (PJ{)tr-

i 
kowska 95), M. Rozenbluma (Cegielniana 12), 
Oorfel.na (Ws-:-hodnia 54). J. Koprowsldeio (No
~eJUa lSl. (a} 



Polska-Szwecja. Specjalny pociąg 
wiezie liczną wycieczkę łodzian na zawody kolarskie 

do Warszawy. 
Tegoroczne. zawody kolarskie o to- czestnik6w zaplsa~ się mote sympatyk 

w nadchodzącą niedzielę w Króli:!W· l przez kapitana związkowego lnż. Tade- rowe mistrzostwo Polski na przestrze- i członek każdego łódzkiego towarzy
skiej łiucLe odbędzie s1e footbalowy ! usza Kuchara, ustalony następui<1co: ni I.OOO mtr. wywołały olbrzymie zain- stwa. Wyjazd nastąpi w piątek o godz. 
mecz międzyjaństwowy Polska-$zwe- 1 bramka: Kisieliński (Polonja); obrvr.a: teresowanie wś1.5d sympatyków kotar- 7 rano z dwo1ca Łódź-Kaliska, przyjazd 

• ~..t d B • (P ) K (T · stwa. Dotychczasowym mistrzem Pol- do Łodzi tegoż dnia o godz. 1.46 w no-

Międzypańc;twowe spotkanie odbędzie się 
w nadchJdzącą niedz·ielę. 

cja. Będą to siódme z rz""'"u zaw-0 Y na- u1anow oL i arasiak uiry ·-~1); ski J"est Artur Szmidt (Union),. który zwy cy. Również WYieidża wycieczka ro-
su ze ·Skaindyna wami. pomoc: Spoj<la (W aria), Kotlarczyk ciężył Podgórskiego, a który znajduje w ero wa . . 

Bilans . d~ychcza.so~h. SP?tka(1 (Wisla) i Seichter (Polonja); atak: Ku- się obecnie w nieco słabej formie. Sam Na powyższe zawody Ł6dt wysyła 
przedstawia się dla n.as U}emme. Pierw-· c(har (P)ogoń), Sta.Uń(ski•(W)a~ta), K0~?l: jednak Szmidt twierdzi, że przy zasto- najlepszych swych sprinterów, miano
szy mecz ze SzwecJą rozegraliśmy w i I .r. C. Pr_zybysz Warta 1 Szabak.e sowaniu odpowiedniej taktyki uda mu wicie: Szmidta i Pusza z Unlonn, Reula 
Krakowie w roku 1922, odnoszą.; zasłu- w1cz (Pogon}. się zatrzymać mistrzostwo i w obecnym z Ł. K. S., Zyberta i Braunera z R.esur-
iione zwycięstwo w stosunku 2: 1. Lw :ą Początkowo brany był w rad1ubę roku„ Chcemy wierzyć, wierzą również sy, 
c•zęść graczy do reprezentacji dala wó- tteidenrei:ch z I f. C., ze wzg1ę<lu _r3dnak I święcie jego zwolennity, to też nic dziw Pozatem W · Warszawie odbędzie się 
wczas Cracovia, ~óira w okresie tym iż jest optantem niemjeckim, nie moźc nego, że na jutrzejsze zawody do War- szereg biegów, do których zawodnicy 
zna.iodowala się w wyjątkowo dobrej brać udziału w reprezen~acyjnym ze- szawy wyjeżdża moc zw1.)lenników; w łódzcy również stawać będą. 
formie. spole Polski. tym celu, aby uprzystępnić przejazd S. Największa walka rozegra się naj ... 

W następnym roku rewizytujemy J k S., ,,Unr'on" zarezerwował specJ"alny po _prawdopodobnieJ' pomiędzy Podgór-s d S kh l b a o rezerwowi na powyżs~y mecz 
zwe ów w zto omie, roo ywajt\C c1·ą2'. Uczestnicy wycieczki otrzyma1·ą skim, Szmidtem. Koszutskim i . 0 eulem 

d wyznaczeni zostali: Pontowicz, -Klisz, ~ ,.., 
z wielk1m toru ·em wynik remisowy 2 :2. 66 procent zniżki kolejoweJ. Na listę u- oraz Zybertem. 
Te dwie gry w ciągu niecałego toku, Ha:nke, KrQger li. Pazur.ek. 

Zawody· .„O •. M. S.-Orkan 
zostaną unieważnione. 

'·' 
to cały nasz suKces z półnQCJtymi pitka- Ja:k widzimy nasze reprez.entacy!ny 
rzami. Pozostałe cztery mecze Drzeg-ra- zespól różni się znacz.nie od drużyny 
llśmy, a w 1924 r., kiedy przed Olim- wystawionej przeciwko Ameryce. N1e
pjadą drużyna nasza zawitała do Sztok- zlyrn pomysłem byto wsrtawienle d~ na
holmu, wyn1ik1 brzmiały dla na•s wprost P<l!du pięciu solistów, gdyż trudno wy
katastrofalnte 7:1 i 5.:1. I tym razem nie magać, by drużyna reprezentacyjna po
możemy zdaje się, liczyć na wydęs~wo, traf.iła z.grać si ę w krótkim czasie. W 
chociaż na wtasnyrn terenie nie pozba- napadzie polski-ej drużyny widzimy 5 
wieni jesteśmy szans. talentów. które S!J'rawić nam mogą mJą 

Skład naszej reprezentacji zootal ' niespodziankę. 

System liczenia \V tennis!e. 
W wiekach średnich istniał, zarzucony dzisiaj zwyczaj 

grania o pieniądze. 

W uhi1egtą n.J:edzielę miał miejsc~ na 
boisku przy Wodnej ni.eno.towany do
tY1chc:zcas wy;pad1ek odgwłzda:nia „ valco
veru" na zawodach mistrzowskich Or
kan - O. M. S. Qospodanami była d:ru· 
żyna O. M. S., posia<f aląca jedną tylko 
p$tkę, którą też rozpoczęto g;rę. W 12 
min. piłka pękła i mn~ nie mogb by·ć 
zasti;wiona, gdyż gospodarze nie zabrali 
zapasowej z sob'\ na boisko, do lokalu 
natomiast od boiska Jest dooć daleko. 
Zwróoono się tedy do przeciwnej drn
ży.ny' t. j. d,o Orkanu, który znów wręcz 

Skąd wziął się sy.stem. liczenia, sto- Londyn.ie pomiędzy cesarzem Karolem V odmów.il użyczenia swojej piłki·. opi·er:t
towany w tenisie? - Pytanie powyższe a ~enrykiem Vlll ~ng.iel~m; .st;awka wy jąc się n.a prawie, że gosp~a-r;i win!en 
:nurtowało już zapewne niejedneg.o wi- nosiła 1.000 du.kat?~· Rowmez ~ta~ I dosta:rczyć pił'kę i te w razie medostar
dza, pr:zypatrującego s.ię grającym na Adolf, król szwedz.ki, grał ze swomn ofi- czenia tej.że drużyna przeciwnika otrzy
korta<:h zawodniikom. cerami w „paUiIIle", a podczas długotrwa- muje bez gry 2 pkt. t 3:0 stos. bramek. 

Każdy iinteresuiący s.ię te.ninisem wie, lego, daremnego obleg.a.n.ia tw.i.erdzy ~ Niespor,tO\YY ł:ecz prawny postępek wy 

wolał mezadowolente w§r"&l w~w. 
którzy tego rodzaju rozumowanie uwa„ 
żają za niewłaśc. Sędz!a nde mogąc sie 
w ctągl.t 3 minut doczekać nowej pll1d 
odgwl.zdiał .,vałcover„, og-laszaJĄc z.wy. 
oięreą drużynę Orkanu. Nlezwloc~'e 
po zawod,ach Q. M. s .... iorlentowal sie 
w syituacji i po zaciągin1ięciu ,Języka'' 
stwierdz:itt, że na podstaw.ie na1now
szych przepisów sęd!zia winien czekać 
ule 3 lecz 10 minu!t na nową piłkę I do-i 
piero w razie nied'OStaT'Czenia jej odgwt- ' 
zdać zawody. Niezwłocznie też O • • M. 
S. za:lożyt protest do wydzliału gi.er „ dy ... 
scy:plfa1y. który zmuszonf b~z.ie zawo
dy ooieważn:ić, bowiem stafot P. Z. P. 
N. wyraźnie mówi, te „va:lcover" nale
ży t>Tzyznać dopl:eroipo 10 mimrta:clL 

jak należy klasyfikować poszczególne u- golsta.dt niejednokrotnie wyrażał się, iż · ' -----
derzenia, rzadko jednak zastanawia się, ch_ęt.niie rozegrałby partyjkę w słynnej 
dlaczego właśnie ocenia się je tak. Po- ingolstad21kiej hali dla gier pilikowych. 
wodem tej ignorancji jest słaba majo- W ogólności garno o jednos·tkę mo-
mość historji reguł tennisowych. net9.Iną, równającą się OO sous. Jednost-

By zrozumae.ć system liczenia, nalefy •ka ta odpowiadała talarowi i miała war. 
się rofoąć w odległą przeszłość. W wie- I tość 4 zdawkowych monet po 15 soiu;. 
kach średnkh cieszył się tennis, a raczej\ Staw.ka za kawą grę, składają~ się z 4 

~· gra w "paunce" w Anglji, Francji i Niem-1 wygranych uderzeń, wynosiła właśnie 
czech wiel:ką popularnością, uprawi.ano powyższą j.ed:nosfkę tak, że .każde uide
ią przedewszystkiem w zakrytych ha-11 rzenie miało wartość 15 sous. Wygraną 
lach. W dobrych owych czasach l,stniał, partję oceniano zatem nie jednym, lec2 
zarzuoo-ny dzisiai, zwyczaj grania o pie- , 60~ciu punktami. Angielski ma.tor Wing
niądze. Stawkę skład.ano albo przy $lat- f~eld, przerabiając i ustalając w r. 1874 
ce, albo też oddawano ją do rąk trzecie- stare reguły ten.nis-O'We, zachował dawny 
go powiernika. że przegrywający nie bM system liczenia. 
dz.o chętnie płacił, jest rzeczą łatwo zr~ Próby zmiany spos.obu liczenia speł
zumiałą , to też uchylających się nigdy .nie zły dotychcza-s na n.kzem. Stary system 
było brak. W Anglji doszło do tego, iż p:iętnastkowy przyjął się w całym świe
wydano ustawę, mocą której u.znano dłu- cie. Z czasem przeszło w regułę, iż gra
gi zakładów tennisowych, jako przed ka· cze, mając po trzy zwycięskie uderzen.ia, 
żdym sądem zaskarżalne pretensje. Cała chcąc rozstrzygnąć dla siebie partję; mu
arystokracja i dwór grały częstokroć o sieli zwyciężyć w dwóch dalszych, po so~ 
ba.rdz·o poważne sumy. Przeważna część bie następujących uderzeniach. Dopro
angielS1kich i Erancu"Slk.ich królów średnio- wadziło to do te~o, iż zamiast 15, 30, 45, 
wiecza należy do zapalonych i dobrych 60 Hczono 15, 30, 40, równowaga, prze
graczy. Henryk z Nawarry 'był tak na-

1

waga, gem. Tak więc oceniano dwa na
maętnym te.nnisistą, iż nawet w dzień po stępne u4erzenia wartością 10, wz;ględ
pa:mi.ętnei nocy św. Bartłomieja, będąc w 1 nie, po-nieważ koniecznem było bezpośre
n:iebezpie·c·zeństwie życia, nie zaniechał ' dnie wygranie obu uderzeń, uważano je 
ulubionej swej rozrywki. Przyczyną \?on.ieką.d za jedno uderzenie i oceniano 
śmierci Lud wilca X było przeziębienie, . na 20. O tyle więc zboczono, przy dal
którego nabawił się, pijąc zimną wodę 

1

. szym rozwoju gry, z dawneg-o sp<nobu 
pe; gorącej grze w tennisa. Słynnym był kwalilLkacii 
turniej ten.ni.sowy, rozegrany w r. 1522 w 

Przeszło 2 miljony złotych 
zebrano z turnieju footbatowego na Oiimpjadzie. 
PiJsma wiedeńskie przynoszą wfado-1 Zyski tegorocznego turnfoJu roo!ba· 

mość o wspaniałym suk~sie finans.o- .łowegu p:rzekroczyły znacz.nie dochód 
wym tegorocznego turnieju footbal-J- z oli.mpjaid w Londyp.i·e, Sztokholmie, 
wego na Olimpja-dzie. Antwerpji i Belgji. 
, Ostatni mecz mi;ędzy Urugwaj-~m a · *.* 
Arg-entyną przyniósł 70 tysięcy gulde- Chara:kterystycznem jest, te we 
nów holenderskich. wszystk·ich spotkaniach foatbal .:}\vy;;h 

Ze wszystkich spotkań pi1!ka1rsklch w Arnster<lamie podyktowaoo zaledwie 
na oHrnpja<l'zie zebrano ogótem lOO !y- 2 rzuty karne. 
sięcy guild'enów (:przeszt<0 2 1niljo-11y Obydwa rzuty zasądzone bytv na 
zitotvch}. korzyść drużyny Ęgiptu przechyle> ze

spofQwi Turcji i Argentyny. 

Polonia-begja. 
Najbliższe „derby" piłkar

skie stolicy. 
W nadchodzący pią.tek odbędzie slę 

w warszawie sensagrjne spCYtkame p ł
karsk·i·e Polonja - Legia. Walka z.apo
wia<la się niezwykle ciekawie, a będzie 
zapewne zacięta, każda bowiem z dru
żyn zechce wykazać, że jest przoiuj4-
cą w stolicy. 

„Deirby" stołeczne wywołaly rów
ni-eż nielaida zai:ntresowanie w caf ei Pol 
sce. 

Wykorzystany zostal tylko jeden 
rzu:t przeciwko Turkom. 

it. l!t • 
Po zakończeniu dmgfogo sp~tka11t!a 

Arg.emtyna - Urugwaj, rozegiraly się 
na boi:sku wzmsza:j.ące sceny. 

Kilku graczy z_espoln untgw ajc:?:y- . 
ków nfo mogt,o powstrz1~mać sloę 0d łez 
(naturalnie z rad1ości). Najhardziej w-ri u 
szająca była scena, gdy kapiitan zespołu 
argentyńiczyków wlnswwał kole;no 
graczom Urugwaju zwydęstwa, car!1-
jąc siE} serdeczni'e z kapi-ta:nem urugwt-:j· 
czykćw. 
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Ostateczny skład 
························-················-············--· : Polska waźmia udział 1

11 

w wielkich zawodach spor
towych urządzonych 

naszej reprezentacji 
na mecz ze Szwecją. 
Ustalono ostatecznie skład naszej re

prezentacji na niedzielny mecz Polska
Szwecja w Katowicach, który przedsta
wia się następująco: 

Konkurs Sportowy ;,Expressu Wl1czorn1go" 
na odgadni~de rezultatu meczu: przez Sowiety. 
t.. l{o S. -T. K. S. 11 . Oty.rarci-c oficjalne Spa1ia~jady .su

• w1eck1ej wyznacz·ono na dz1e11 12 s· er~ 
! pnia r. b. Oczekuje slę przyjazdu do 

Wynik meczu _. . ... dla drużyny -------------- I Moskwy przedstawicieli sportu pa;istw: 
Imię i nazwisko .. _ • Anglii, Niemiec, Austrji, Pclsk!, Cze-

1 11 

chosłowac}i, Norweg. ji, Anrentyny, Chi-
Adres - le, Brazylji, Urugwa}u, Łotwy, finlan-

1 .f · , „ dL Szwajcarji, Grecji, i w. inu. Ogółem 
•m11111111111••••••••••••.aeGtMHHDDN•meee1ecM••••• ....... am~ ma przybyć 100 sportvwców. 

Kisieliński (Polonia), Karasiak (Tu· 
ryści), Bułakow (Polonja), Weichert 
(Cracovia), Kotlarczyk (Wisła), Spojda 
(Warta), Kuchar (Pogoń), Stalh1ski : 
(Warta), Konok (I. f'. C.), Przybysz 
(Warta), Szabakiewkz (Pogoń). Zapa• 
sowi: Poutowicz (Warta), Kusz (Ruch), 
Pazurek (Pogoń - Kat.), Krygier (PolJ. 
i Hanke (Poioń)4 



·' !!!!!!!!!!!!!!!-!!!"!i!!!!!!!!!i!!!!!!!!!!!!_ii!!!!!~!!!!!!!!!!•!~!X!P!!R!W!S!S~·~!!~~~~~!!i ·~~~~~~!!!!!!!!!! 
1) Wielki dramat uczciwych lud1t Tragedta 1lobiet1 uczchre1 I jej wallla z kobietą zdradrafącą 

,,Za cześć kobiety" 
W rol. główoyeb: JONN GRA W FORD, FRANCIS X. BUSHMAN Jr. 
2) Dawno nie widziana, ..i;ubtona artystka MA~IOrt DAWIES 

Dziś I dni nasłt~pnych! 

w dowcipnym Bgtanaym i Die- cz ER w o N y M LY N Duchy. strachy i miłott! oto zagodnłnicznie l 
zw-ykle wesofym filmie z tvcia treść tego obrazu. - - Partneram\ jef ·-
holenderskiego pod tyt, GEOR"E. ~ t:.GMAN I KAłłL OAl'łE. 

Wietki podwójny program I Pocz2'tek teanaów o g. ' i p6ł, w soboty, aiedzielei'święta o g. 1. Cen!ł mletsc w niedzielo, '""'~'• ł sobot» na 1 se•n• oa 60 9r. 
OrHie.stll'a pod dyr. p. R. teArtrORA. 

' . • . ~ • ...,, . ·,,' . f• . • ••••••••••1111WAP11111mH+a••••••• ~ e+•se• ;a 

MIMOZA a 
I :.-1::!':.~~~1:~;2~. d;,ir, „ KOCHA N KO W IE" ('!ZYiHtiel ~O mu) 

w rolach Ramon Nowarro nie~apomniany boh~ter Ali· ce Terry najpi~kni jsza 
- DzłA I dni następnych! - " głównych: t hlmu „Ben Hur ' artystka świata 

• w M&t HB ... _. +Bi''"* a Mi * • 

LECZNICA, 
'-karą specJallstów I gabinet dentY· 

styczny przy Górnym RYnku 

Dr. med. Doktór 11111111.-
K Unger .1.:::e-:.~ I Róianer Piotrkowska 294, tel. 22-89 

(prz,- przystanku tramw. pabJanle
klch) i;rzyJinuje chorych w churo- Dzielna Ns 9. 
badl Wl>z)·stklcb specJalnośct od c. Tel. Ił 28--98. 

Choroby wene· .„„ 
~:P~~ a!'~iz~·cJ (~~~- ~!f!.ep~~~ Choroby skórne, 

plwocin etc.) operacje opatrunkl. weneryczne 1 mo-

p d 
• • c:iopłciowe. 

0f8 8 3 ZIOie Przyjmuje 
Wlzyty aa mteścle. od 8-IO ' oń S-S 

Zabłed I operacje od llm()wy. Kąpiele LecJenle lam'>ą 
świetlne. Naświetlania lampą kwar- kwarcową 
cowa Roentgen, Elektryzacja. Zęby Oddzielna porze· 
sztuczne. korony złote. platynowe kalnia dla Pań. 
· i mosty. Dla Pal'i od 3-5 

W nłedzfelo I święta do godz. ! pa p. .po p0ł 

rvczne, llkCrne 
ł wło•ÓIM 

leczenie iampą 
kwarc. 

Andrzeja Nr. 2 
TeL 32·28. 

God iny przyjęć: 
od l.30·2.30dlaPa6 
od 6-8 dla Panów 

Wruedz:iele i świę· 
od 10 - U 

Dr. med. 

Dr med.; JAH P~lAK 
1~.l~WlOW1[l Chor. wewnętrzne 

łła Wypłatę! Apa
azkł, szaliki ied· 

wabne ręczne-ma• 
lowane. Torebki. Bo 
lerka. Swetry. Rę
kawiczki. Parago!ki. j 
Skarpetki. Walizki, 
Pledy, Teczki. Poń-I 
czocby. Poleca Le· I 
on Rubaszlcln. Ki-
lińskiego 44. 291 

Dla ogrodowej za
bawy ognie ben 

galskie.raldety,lam
pjony. chors,giewki. 
confetti. gerpentiny, 

czapki. parasolki 
poleca I. W ożnica 
Piotrkowska 126. 

Telefon 25-74. 31 ~ftĄ'Jł'DOL.•Ahlw Cłlor, skórne we d ~~1111'...,w& ~ tl'U oeryc1De i pldowe Aa rzeta 43 
lllllllllil'- l&DA~J'KASO.u 1· l11st11łJlt1Sftl 1Z. l~lel'?n 64·21. I 

Tel. 55-52 Prz:V1mu1e od 11-12. 

O K A Z J A I 1":t~ .;;;. 9;;: let111 • d!Blllh I Po...,. 

~~ 061900ID Ili 26 n :t:;,m~ Dla 0~1.~a;o~~ych f Horo'ul'[l • I CenJ letiDll • n Kai~y P<!lak powi-

PRZYBYCIN 
przyjmuie w leer. .men p1sać.po~ra 

A A nicy przy ni. Piotr- wme. (or!ograb.::z~1e) • I kowskiej 294 uc2:c1e się '!ięc ~sto 

:':~~~ Dbrazaw recznn mała- Ok I ,,~ cod;ie7n~,:: godz ==~ ił':;:;
1

eL~ii:1: 
-~ -' · ilZ ~ , I a tery1ne prof, Selm- , 

llDJlb W8zeł~ego lnster na dogodntch Pue łowicza. Warszawa, 

"1" na izi~ tiluoo .„~;:: ~OńUOtbJ Lek~~;~~11a ~.=..tt.:.-t.1 I 

• 
nft~l~ftW8 lf 111f ::k::hYf'~i~ra~h. BiełH~OW!~B ~~!=i~p~F~Ji~ r L L Ił n Na1'tanie1· nabyć tner. Andr~e1a 15. 

I były asystent 30 

(Cigarettes) można. prof. D-ra 
72 

'

"bOdOJa 72 potrzebna fryzjerka 
nledołcł•nionei wartości! " A 1e·1·„uera i manicurzystka 

ładfo-Gumm Centrale. Wien. Capiatraa- popn. of. Il piętro • H NaWTol 41 VI. Bo-
lfasse 8. od 10-1 i i 3-7 w Warszawie gdanowicz. 291 

I 
H- przyjmuje w 

Krynl. "Y zdolny •tusarz na· 
U rzędziowy potrze 

willa GRUNWALD. bny .Ono" NaWI"ot 

DPłil\Kl\HY 
lał atu pnedslęblomwa ni• ro
zumieJ,cego potrzeby ogłuzanla &„ 
Ogłaazać naletv się przez akw. ofł. 

PUCHSI\ 
50 PiotrlowJka 50 

TElaEFDłt 21·36. 

Pokój 
umeblowany 

frontowy z elek· 
tryczn. światłem 
i wslclkiem• wy 
g-0dam1 wolny od 

1
1-go 11pc<1. Wia
domość: żerom· 

--- skiego 22 m. 14 

Bezinteresownie I 
Czytelnikom Repu• 
bliki, Napisz imię 
nazwisko..miesiąc u
rodzeni-. otrzymasz 
cfarmo broszur•, o• 
Jaeslenie charakte
ru. zdolnotci. prze
znaczenia. Poznasz 
killl jesteś, kim być 
możesz Adresuj War 

1awa. Redakcra 

„Wiedza TajemnaN 
S\crzynka pocztowa 
5.71 Zał14czyć niniej
sze ogłouenie Zna· 
czek pocztowy na 

prz:esyłkę. 

92. 

Chłopcy cło wan:t
łatu m•chaniczn. 

i na posyłłci potrze
bni .Orao" Nawrot 
92. 

Młoda lntelige'lltna 
l'I panna z 7-o kła 
sowem wykształce
niem poszukuje bez 
płatnej praktyki w 
biurze. Oferty pod 
sub, „F, V/,N 

Młodzieniec 5-cio 
i'ii klasowem wy
bztałceaiem ukoń
czył buchalterję do 
brze-obeznany w han 
dlu. poszukuje posa 
dy. Oferty dla "Skro 
mny" do .Republi· 
kiN, 30 „„„ 
I l'lauka I 

1ycbnwan11; „„„ 
Mademoiselle Ma· 
111 rie enselgne an• 
glais fran~ais alle
mand. Traugutta 2 
l fr. 

Prenumerata !.!:!~n1=:~~~:=~;11~~~7yz~m::~::.:~ ·-·{)głoszeni a : 
Odn05zenle do d!Jmów &O arosu·. rr=::=====-===== 

~edakcJa I Admlalstratja. Piotrkowska O. Oodz.lny PrQ'fęd red:.kcft 6-t 
'.'telefoa.J red1kcjl Z7-24. Jł..U. A-4ł to POI· Rokopisów nlezamówlO-
Telef• edmłalstBcf U.H - - - - llYcb Die •wraca slQ. - - -

TEl\TR 
RE\UJI 

TEl\TR 
RE\UJI 

CA I o 
DSTl\TnłE 2 Dltl WYSTąPóUI 

pp. M. t<oraklel, J Machenklel, Anny I Hann„-Zabojlclnych, 
"· Bo•ońsłdego, R. G .e„asieńskiego, M. Halicza, Wł Szczer

blec-Macherskleao oraz zeapoha bałetowoao. 

,Mów pan do lampy' 
Wielka rewia aktualna w 2-ch częłcłach, 16 obrazach. 

D·r• Płctras&K•1 w. Polaka, M. Domostawsi!.lego i K. Toma 

"łJ' programie mlędiy lnnemłs 

„Panopticum łódzkie" 
Słowa W. Laka Rysunki St. Dobrzyfask iego 

Dyrektor Bajda, Komettdant Strohman, Mecenas Piotru~ Za-Kon 

Pani Onietnieńska z Austro-Daimlerem, 

Kazimierz Niedopoznański z Autoplajtkłubu. 

,,Łódź na płótnie'' 
Słowa W. Laka Karykatury S. Dobrz,vfiskiego „ 

,,Kadysz'' 
,,Sojusz narodów'' 

„Potyczka amaryliadska dla łlodzl" 

,,Cymes I Cures'' 
Sketch D·ra Pietraszka 

,,Porzucona'' 
Sketcb M. Domosławskiego 

Zapowiada p. Jerzy Boroński. 

ZWYCZAJNE:-ilf n wfe,.;;-mntm?tr°""' (na strOtt!e IOszp~lt). W Tfl<SCn!~ 
40 _i:r?S:Y za ~ter~ mW,netrow3 \1111 stro11le 4 ::palty) 2.are.:zynov.-e t zaśluhm pe 
te.l\ście 10 zł t:am1e1s~owe o 50 proc. Za:ir o 100 proc. drożeJ. Za 1ermin0wy dr•• 
~&loszed admin1str ale odoowtada Oi·oone IO er P 1uuk i;ran 5 gr Na1m11 ~ ar. 

l.l&łosz.Cllła ioloroiu \mł aunatu wletkote ew1ert stro•Tł 10t' procent llrolłf 

łil .,,... .... ..ii.ua.uka'"ł;.: .... ..,_, Madf"- Po111r. - • -· - - · - - ·------------w drukarni ..Repul,lika" S„ z Oit. Odp. Piotrkow~ka 49 i 15. Reda.ktor od1>0w. Jan Grobelrua.k. 




